
W 10 rocznicę pisma

I
W dniu jutrzejszym popularne krakowskie pismo co-

* dzienne, „Dziennik Polski", obchodzi 10-lecie swego
istnienia. W styczniu 1945 roku, w kilka dni po wyzwo­
leniu, ukazał się pierwszy numer gazety, noszącej po­
czątkowo nazwę „Dziennika Krakowskiego". Zmiana tej
nazwy była najzupełniej uzasadniona. Dziś, z perspekty­
wy 10 lat, można to już nie tylko stwierdzić, ale dowo­
dnie potwierdzić ogromną liczbą przykładów, świadczą-,
cych, że — jeśli wolno użyć tej parafrazy — nic co pol­
skie, nie jest „Dziennikowi" obojętne.

„Dziennik Polski" rósł razem z Polską Ludową, dzie­
lił jej trudności i radości, towarzyszył jej trudnym i dum­
nym latom nie tylko jako obserwator i informator, ale

jako niestrudzony propagandysta i mądry organizator.
Docierając do coraz liczniejszej rzeszy swych czytelni­
ków — głównie spośród bezpartyjnej inteligencji, rze­
mieślników, urzędników — przybliżał do nich problemy
polityki władzy ludowej, ukazywał jej walkę o rozwój
Polski, organizował umysły i serca do współudziału w tej
walce. Ludziom wahającym się, pozostającym jakże jesz­
cze często w kręgu starego myślenia, w niewoli przeżyt­
ków kapitalizmu, pasożytujących na ich świadomości,
czynił bliskimi cele wspólne wszystkim patriotom, po­
magał w ukształtowaniu poglądów, doradzał w walce we­
wnętrznej, w szukaniu drogi. I jeśli w cementowaniu się
Frontu Narodowego, w wychowywaniu nowego człowie­
ka ma nasza propaganda wielki udział — część tych
zasług może sobie przypisać zespół „Dziennika Polskie­
go". Tym bardziej zobowiązuje go to do stałego dosko­
nalenia swej pracy, do szerszego i głębszego docierania
do środowisk, w których pracę już zaczął, do jeszcze sku­
teczniejszej walki o kształtowanie opinii publicznej, o wy­
rażanie opinii publicznej.

Związany z Krakowem, piszący o jego sprawach, a zaj­
mujący się sprawami
„Dziennik Polski" na

rzesz czytelników.
W dniu jego 10-Iecia, .

__________ _

czy Jubilatowi dalfzycli sukcesów w pracy, dalszych osią­
gnięć w walce o wielkie cele Frontu Narodowego.

całego kraju — zasłużył sobie
zaufanie 1 sympatię szerokich

zespół „Gazety Krakowskiej'* źy-

Do Warszawy przybyła delegacja

Węgierskiej
Akademii Nauk

WARSZAWA
Dnia 21 bm. na zaproszenie

Polskiej Akademii Nauk przy­
była do Warszawy delegacja
Węgierskiej Akademii Nauk.
W skład delegacji, której prze­
wodniczy sekretarz naukowy
Węgierskiej Akademii Nauk

prof. Gyorgy Ostrovszki wcho-

Ponowne przesunięcie

drugiego czytania
układów paryskich

w Bundestagu
I .BERLIN

Jak donosi agencja ADN,
konwent seniorów Bundesta­
gu postanowił 20 bm. przesu­
nąć drugie czytanie układów

paryskich w Bundestagu z 9.
10 i 11 lutego na 24 lutego. Ter­
minu trzeciego czytania nie u-

stalono.

Jak wiadomo, drugie czyta­
nie układów paryskich w Bun­
destagu miało się odbyć pier­
wotnie 20 stycznia. Później
termin ten przesunięto na 9,
.10 i 11 lutego. Ponowna zwło­
ka świadczy, że rząd Adenaue-
ra stanął wobec nowych trud­
ności wewnętrznych, spowodo­
wanych wzmagającym się opo­
rem narodu niemieckiego prze­
ciwko układom paryskim.

dzą: laureat Państwowej Na­
grody im. Kossutha, członek

rzeczywisty Węgierskiej Aka­
demii Nauk — prof. Rezso

Manriinger, laureat Państwo­
wej Nagrody im. Kossutha,
członek - korespondent WAN
— prof. Geza Bognar, członek-

korespondent WAN — prof.
Tolnai Gabor oraz dyrektor
Węgierskiej Akademii Nauk — I

Bela Molnar. Celem wizyty I

węgierskich naukowców jest
dalsze zacieśnienie i pogłębie­
nie współpracy między dwie­
ma bratnimi akademiami nauk.

Wraz z delegacją Węgier­
skiej Akademii Nauk przybyli
do Warszawy, w związku z pro­
wadzonymi przez siebie praca­
mi nad opracowaniem słowni­
ka węgiersko-polskiego, wybi­
tni uczeni: laureat Państwo­
wej Nagrody im. Kossutha,
członek rzeczywisty WAN —

prof. Istvan Kniezsa oraz prof.
Laszło Orszagh.

Naukowców węgierskich wi­
tali na dworcu głównym w

Warszawie przedstawiciele
Polskiej Akademii Nauk z za­
stępcami sekretarza naukowe­
go PAN — prof. Stanisławem

Leszczyckim i prof. Pawłem
Szulkinem na czele.

Obecny był ambasador Wę­
gierskiej Republiki Ludowej w

Polsce — Lajos Drahos.

i
I

Proletariume wszystkich krajów, łączcie sic,! 50 loi leniu wtypcsły barykady

rewolucji 19C5 reku

Wyd. A Krakowska

r

Wysokie odznaczenia

uczestników rewolucji 1905

wybu-
1905—

Atak Kozaków na manOfcstacją robotniczą w Warszawie 1905 roku.

CAF — Z Materiałów Wydziału Historii Partii KC PZPR

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rok VII. Kraków, sobota 22, niedziela 23 stycznia 1955 r. Nr 19 (1979)

państwowe
dla długoletnich działaczy —

WARSZAWA
W związku z 50 rocznicą rewolucji 1905 r. uchwałą

Rady Państwa z dnia 20 stycznia 1955 r., w uznaniu za­
sług w solidarnej walce wespół z klasą robotniczą Rosji
o obalenie caratu oraz o narodowe i społeczne wyzwole-

odznaczeni zostają następujący
robotniczego — uczestnicy

n:e ludu polskiego
długoletni działacze ruchu

rewolucji 1905 r.

ORDEREM
SZTANDAR PRACY I KL.

po raz drugi
Franciszek Fiedler — War­

szawa.

ORDEREM

ODRODZENIA POLSKI I KL.

Zygmunt Szymanowski —

Łódź
ORDEREM"

SZTANDAR PRACY

Orderem Sztandar
I klasy odznaczonych
93 zasłużonych działaczy i bo­
jowników klasy robotniczej,
w tym z woj. krakowskiego:
tow. tow. Ignacy Bratman,
Władysław Jasiński (pośmiert­
nie) i Marian Marzec.

KRZYŻEM
KOMANDORSKIM

Z GWIAZDĄ ORDERU
ODRODZENIA POLSKI

Natalia Gąsiorowska-Gra­
bowska — W7arszawa, Maria

Pieczyńska — Warszawa.

ORDEREM
SZTANDAR PRACY II

Orderem Sztandar
II kl. odznaczonych zostało 65

zasłużonych działaczy wybit­
nych bojowników o Polskę
Ludową; wśród nich tow. Wła­
dysław Szopski z Krakowa.

W 50 rocznicę rewolucji
1905—1907 r. Polska Ludowa
nadała wysokie odznaczenia

państwowe 161 działaczom ru­
chu robotniczego — bojowni­
kom, którzy w szeregach
SDKPiL lub PPS-lewicy, w

szeregach KPP i PPR walczyli
o najbliższą nam wszystkim
sprawę — o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne. Odznacze­
ni — to obecnie członkowie

I KL.

Pracy
zostało

KL.

Pracy

Polskiej Zjednoczonej Partii

Robotniczej.
Widomym wyrazem szacun­

ku, jakim państwo i społe­
czeństwo otaczają działaczy
ruchu robotniczego był fakt
nadania już w ubiegłym roku,
z okazji obchodów X-lecia
Polski Ludowej, wysokich od­
znaczeń 8 wybitnym działa­
czom i uczestnikom rewolucji.
1905 r. Orderem Sztandar

Pracy I kl. odznaczono wów­
czas Lucjana Rudnickiego. Or­
derem Sztandar Pracy I kl.
odznaczeni zostali również Zy­
gmunt Balicki, Franciszek Łę­
czycki, Melania Kierczyńska i

Andrzej Misiaszek, a orderem
Sztandar Pracy II kl. Stani­
sław Dąbrowski, Michał Li­
sowski i Franciszek Żmijew­
ski.

Orderem Sztandar Pracy
I klasy odznaczony został po
raz drugi za wybitne zasługi
rewolucyjne Franciszek Fie­
dler — członek Zarządu’Głów-

’

nego SDKPiL i członek KC ■
KPP, redaktor teoretycznego,!
pisma KPP „Nowy Przegląd", i
Franciszek Fiedler od pierw­
szych dni wyzwolenia staje w

szeregach PPR do walki o u-

gruntowanie władzy mas pra­
cujących i zbudowanie Polski

Ludowej. Obecnie jest człon­
kiem KC PZPR.

W związku z 50 rocznicą re­
wolucji orderem Odrodzenia
Polski II klasy ędznaczony zo­
stał Zygmunt Szymanowski,
doktor medycyny, prof. Aka­
demii Medycznej w Łodzi,
wieloletni działacz PPS, w o-

kresie okupacji członek Korni

sji Politycznej RPPS i w. la­
tach 1945—1948 poseł do KRN
i Sejmu z ramienia PPS,
becnie członek Komitetu Cen­
tralnego PŻPR.

Wśród odznaczonych, obok

synów klasy robotniczej, dzia­
łaczy polskiego rewolucyjnego
ruchu robotniczego, znajdują
się również działacze chłopscy
— uczestnicy rewolucji 1905—
1907 r., krwawych walk z ca­
ratem, a następnie równie

krwawych walk z sanacją, a

wreszcie okupantem hitlerow­
skim. Orderem Sztandar Pra­
cy II klasy odznaczony zo­
stał m. in. Stefan Mucha, o-

becnie członek spółdzielni pro­
dukcyjnej w Kmiczynie, pow.
Tomaszów Lubelski. Jako

sympatyk PPS-lewicy już od
1906 r. brał on udział w orga­
nizowaniu strajków robotni­
ków folwarcznych, w okresie

rządów sanacji był aktywnym
działaczem SL, był prześlado­
wany i gnębiony przez ówczes­
ny reżim. Obecnie Stefan Mu­
cha jest czynnym
PZPR.

Dwom spośród
nych, a mianowicie
wowi Jasińskiemu z Krakowa
i Antoniemu Prasalskiemu z

Legnicy wysokie odznaczenia

przyznane zostały pośmiertnie.

ł.

22 bm. w Teałrze

J. Słowackiego

odbędzie się akademia

z okazji 50 rocznicy

rewolucji 1805 roku
W 50 rocznicę

chu rewolucji r.

1907, która zjednoczyła
w walce o wspólną spra­
wę proletariat polski z

robotnikami Rosji, odbę­
dzie się dnia 22 stycznia
1955, o godzinie 18 w sa­
li Teatru im. Juliusza
Słowackiego w Krako­
wie uroczysta akademia

poświęcona uczczeniu pa­
mięci i dzieła ludzi tych
lat.

Wyjazd czechosłowackiej delegacji
handlowej do Belgradu

Jak donosi agencja CTK, w

dniu 20 stycznia wyjechała do
Belgradu czechosłowacka de­
legacja handlowa, na czele
której stoi wiceminister han­
dlu zagranicznego, Franciszek
Manek.
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znęcają się nad nami, nie uważają nas

za ludzi. Wyczerpała się nasza cierpli­
wość Nastąpiła dla nas straszna chwila,
gdy lepsza jest śmierć niż dalsze znosze­
nie nieludzkich mąk...

Na petycję car odpowiedział salwami

karabinowymi 1 kozackimi szablami
Około 1000 zabitych i 2000 rannych zbro­
czyło krwią tllice Petersburga.

Lecz wraz z tysiącami ofiar kule car­
skich siepaczy zabiły też resztki wiary
w cara, -jaka jeszcze wśród mniej uświa­
domionych robotników pozostawała.
„Krwawa niedziela" zapoczątkowała re­
wolucję w Rosji i wstrząsnęła podstawa­
mi absolutyzmu carskiego.

Rozwinęła się fala strajków politycz­
nych, demonstracji, zbrojnych walk

przeciw wojskom carskim.
Poczucie solidarności porwało do czy­

nu i polską klasę robotniczą. Już na dru­
gi dzień po „krwawej niedzieli" Socjai-
Demokracja Królestwa Polski i Litwy
wezwała w płomiennych słowach do

strajku no znak solidarności z walczą­
cym proletariatem Rosji

Na wieść o powstaniu petersburskich ro­
botników — cały proletariat polski stanął
do walki porywając za sobą inne warstwy
społeczne.

26 stycznia 1905 roku wybuchł w War­
szawie strajk powszechny. Budował baryka­
dy no ulicach Łodzi polski proletariat, straj­
kowali handlowcy, kolejarze i urzędnicy,
studenci, uczniowie i robotnicy wiejscy —

taka była odpowiedź SDKPiL dana towarzy­
szom rosyjskim.

„Czerwony Sztandar" wzniecał w szere­
gach robotników płomień walki.

Rewolucja rozszerzała się i nic jej nie

mogło powstrzymać w pochodzie...

„Z Pola' Walki” — numer poświęcony pa­
mięci Marcina Kasprzaka

CAF — Z Materiałów Wydziału
Historii Partii KC PZPR

715 NIEDZIELĘ 22 stycznia 1905 roku 140-
''

tysięczna rzesza robotników z rodzina­
mi udała- się pod Pałac Zimowy z petycją
do cara:

...My robotnicy Petersburga, nasze żony,
dzieci i bezsilni starcy - rodzice, przyszli­
śmy do ciebie, cesarzu, w poszukiwaniu
prawdy i obrony. Znajdujemy się w nędzy,
uciskają nas, obarczają pracą ponad siły,

i

V trumny zmarłego
rewolucjonisty

W Racicach „mają czas"
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(Z) od białym
czepkiem

pielęgniarki
śmieją się o-

czy ładnej,
miłej, mło­
dej dziew­
czyny. IV

klapie białe­
go fartucha
tkwi mała

odznaka
przodownika
służby zdro­
wia.

Marię BA-
ŁYS napra­
wdę warto

poznać Przo
duje nie tyl­
ko w pracy zawodowej i społecznej, wyróż­
nia się przede wszystkim w pracy ZMP
i. właśnie dłalego jako delegat młodzieży
dzielnicy Krowodrza — pojedzie na Zjazd

Rozmawiam z Marią o Jej pracy i ży­
ciu.

t

Więc jak to było z tą pracą? ■
— Właściwie wszystko się zaczęło od

mojej choroby. Diculetni okres rekonwa­
lescencji po malarii przybliżył mnie do le­
karzy, pielęgniarek i szpitala. Powoli zro­
dziła się chęć ukończenia kursu przodow­
nic zdrowia. Ale w praktyce oczywiście jesz­
cze nie wiele mogłam zdziałać. Kiedy na wsi

zdarzył się poważniejszy wypadek, jakże na­
prawdę mało mogłam być pomocną. Zapi­
sałam się. więc do dwuletniej Szkoły Pielę­
gniarek, a potem na sześciotygodniowy kurs

specjalistyczny w Radziszowie. No i tak
zaczęła się moja praca. Dziś..

Dziś w Wojewódzkim Szpitalu Specjali­
stycznym, gdy zapytacie o Marię Balys od­
powiedzą : Maria Balys, o — ta mała co wiele
robi. „Rozkręciła" koło ZMP, założyła zespo­
ły w świetlicy, poprawiła warunki bytoiue
naszych dziewcząt.

delegatem
— Warunki bytowe, to znaczy hotel. Jak

to było z tym hotelem?
— Właściwie wiele złego — odpowiada

Maria — ale to już tak odległe, że tylko
się wspomina. Wiatr hulał przez pozbaiaio-
ne szyb okna, a sala nasza przypominała
remizę. Łóżka stały rzędami, jak „trzynast­
ki" No i trudno sobie „to" było wyobrazić
jako mieszkanie. My, członkinie ZMP

wzięłyśmy się szybko do pracy. Uporząd­
kowałyśmy naszą salę, postarałyśmy się o

szyby, a nawet stworzyłyśmy sobie małe

pokoiki z dużej sali, odgradzając łóżka pa­
rawanami z koloroiaej tapety. Tak pow­
stał przedsmak własnego mieszkania.

W okresie przedzjazdowym wiele zmieni­
ło się w kole ZMP przy Wojewódzkim Szpi­
talu. Żywiej zaczęły pracować grupy ZMP,
lepiej prowadzone jest szkolenie, więcej wy­
typowano młodych na wojewódzkie kursy,
które podniosą ich kwalifikacje. W świetli­
cy ZMP-owcy próbują organizować zespo­
ły. Często ze sinymi pracami wychodzą na

zewnątrz. Prowadzą odczyty za innych ko­
łach, chodzą na zabawy i urządzają tak jak
teraz właśnie, kuligi. Ale najważniejszym
zobowiązaniem jest chyba to, które podjęły
brygady młodzieżowe, które właśnie się za-

'wiązały W skład takich brygad wchodzą
salowe i pielęgniarki..

— Chcemy —mówi Maria — aby cho­
rzy czuli, że opieka nad nimi to nasz

najserdeczniejszy obowiązek. Że za nią me

należy nam się żadne wynagrodzenie w po­
staci prezentu, czy pieniędzy. Nie przyjmu­
jemy podarków, i napiszcie o tym — nie

chcemy ich przyjmozcać. Nie pozwala nam

na to nasza moralność ZMP-owska, honor

naszego zawodu, naprawdę społecznego.
Młodzieżowe brygady osiągają coraz lep­

sze rezultaty. Na salach, w których pra­
cują, jest czysto. Z obsługi chorzy są za­
dowoleni A to przecież' ważne. 1 ten chyba
meldunek powiezie Maria Balys ze sobą na

Zjazd. i. j.
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KRAKÓW
W piątek, 21 stycznia br. w

Wojewódzkim Domu Kultury
Związków Zawodowych w

Krakowie została w godzinach
popołudniowych wystawiona
trumna ze zwłokami zmarłego
w dniu 20 stycznia towarzysza
Władysława Jasińskiego, dzia­
łacza rewolucyjnego, członka
SDKPiL, KPP, PPR i PZPR.

Już od wczesnych godzin po­
południowych przychodzili tłu­
mnie do Domu Kultury miesz­
kańcy miasta, aby oddać, ostat­
ni hołd człowiekowi, który ca­
łe życie poświęcił walce o wol­
ną, ludową Polskę. W głębo­
kiej powadze przechodzą obok

trumny robotnicy, studenci, u-

rzędnicy. Sala tonąea w czer­
wieni i przybrana kirem bu­
dzi wielkie wrażenie. Przy
trumnie warty honorowe peł­
ni młodzież zakładów pracy,
szkół i uczelni Krakowa, któ­
rej prawdziwym opiekunem
był towarzysz Jasiński.

W dniu dzisiejszym trumna

wystawiona będzie w godzi­
nach przedpołudniowych, a o

godz. 14 odbędzie się na cmen­
tarzu rakowickim pogrzeb. Ro­
botniczy i pracowniczy Kra­
ków złoży ostatni hołd nie­
ugiętemu rewolucjoniście, bo­
jownikowi o postęp i socja­
lizm.

trudno
widok
wokół

ludzi i

członkiem

odznaczo-

Władysła-

Costa Rica

Huta ,.Zabrze"
największym krajowym dostawcą

dla Huty im Lenina

Z kroniki

dyplomatycznej

WARSZAWA
Ambasador nadzwyczajny i

pełnomocny Chińskiej Repu­
bliki Ludowej w Polsce Tsen
Jun-czuan złożył wizytę poże­
gnalną ministrowi spraw za­
granicznych Stanisławowi
Skrzeszewskiemu. Ambasador
Tsen Jun-czuan złożył rów­
nież wizytę pożegnalną wice­
ministrowi spraw zagranicz­
nych Marianowi Naszkowskie-
mu.

Sukcesy wojsk rządowych
w walkach z interwentami

Jak donoszą agencje zacho­
dnie, komisja śledcza Rady
Panamerykańskiej opracowała
plan utworzenia strefy zdemi-

litaryzowanej między Costa

Riką i Nikaraguą. Plan ten

miał wejść w życie z dniem
21 bm.

Ze stolicy Costa Riki, San
Jose donoszą, że wojska rzą­
dowe wyparły najeźdźców w

kierunku granicy.
*

Komunikat oficjalny ogło­
szony w San Jose stwierdza,

że w dniu 21 stycznia wojska
rządowe zdobyły miasta La
Cruz i Puerto Sole w północ­
no-zachodniej części Costa Ri­
ki. Miasto La Cruz było sie­
dzibą kwatery głównej oddzia­
łów interwencyjnych,
wtargnęły do Costa Riki
szaru Nikaragui.

Komunikat dodaje, że.

. ska interwentów zostały zam­
knięte w niewielkim kotle w

pobliżu granicy Nikaragui, _

które
z ob-

woj-

STALINOGROD

Ok. 37 tys. tonn konstruk­
cji urządzeń dostarczyła już
dla budowy Huty im. Lenina

załoga huty „Zabrze" — naj­
większego dostawcy krajowe­
go. Niedawno hutnicy za­
brzańscy zakończyli realiza­
cję największego dotychczas
zamówienia, obejmującego do­
stawę ok. 9.900 tonn konstru­
kcji hal walcowni ciągłej. Za­
kład ten, którego wyposażenie
dostarcza Związek Radziecki,
produkować będzie blachę m.

in. do wyrobu artykułów me­
talowych codziennego użytku.

Wykonując te wszystkie za­
mówienia, huta „Zabrze" po­
ważnie rozbudowała się i uno­
wocześniła. W nowowybudo-
wanej hali załoga może na

miejscu wykonywać próbny
montaż wielkich konstrukcji.
Cennym usprawnieniem orga-
nizacji pracy jest wprowadze­
nie tzw. jednokierunkowego
cyklu produkcyjnego, który
pozwala na poważne przyspie­
szenie obróbki poszczególnych
elementów, urządzeń i kon­
strukcji.. Hutnicy z „Zabrza"
opanowali też technologię pro­
dukcji nie wytwarzanych do­
tychczas w kraju wielkich e-

lementów konstrukcyjnych,
np. potężnych belek podsuw-
niczych q wadze do 68 tonn.

re-

inne

pró-
o-

wy-

warsztatowych,
zainteresowania
nikt nie starał

rozbudzić i pod-
Zapał, z jakim

umowę o

zatra-

y APOWIADAŁO się do-
^brze. Załoga kacickiego
POM 5 dni wcześniej niż

przewidywał plan, przystą­
piła do zimowych remon­
tów sprzętu. Przystąpiła z

ambicją wyprzedzenia POM
Szreniawa, z którym za­
warła umowę o współza­
wodnictwie. Tak było w li­
stopadzie...

— Remonty idą, u nas we

specjalnie — słowa dyrek­
tora RUBISIA z miejsca
spłoszyły wręcz odwrotne

mniemanie, jakiego
się było ustrzec na

krzątających się
ciągników i sprzętu
słysząc odgłosy, dochodzą­
ce z warsztatu.

Przyczyny?...
W teczce starszego me­

chanika, inż. HABERA le­
ży pokaźna ilość kopii za­
mówień na części potrzeb­
ne do naprawy sprzętu rol­
niczego.

— Składaliśmy kilka ra­
zy zamówienia w Centrali.

Zaopatrzenia Rolnictwa w

Krakowie. Dopytujemy się
o nie, ale stale i wciąż nas

zwodzą. -

Brak części, to jedy­
na, obiektywna przyczy­
na, nie uzasadniająca by­
najmniej opóźnienia
montów. Wszystkie
przyczyny, którymi
buje się tłumaczyć
późnienie w pracach,
nikają z dawniejszych za­
niedbań... •

Brzmi to nieco parado­
ksalnie, ale cały Ośrodek,
nie wyróżniając biur czy
warsztatów, cierpi na brak
żarówek. Pracownik od

spraw gospodarczych „za­
pomniał" bowiem o tej
drobnostce i w efekcie za­
padający zmrok kładzie
kres pracy przy napra­
wach.

Nie to jest jednak istot­
ne. Decydującą rolę odgry­
wa stosunek ludzi do spra­
wy remontu...

Janek CIĄGŁO jest jed­
nym z najmłodszych wie­
kiem i doświadczeniem

pracowników POM. Przy­
jęty do pracy jesienią, już
w trakcie kampanii jesien­
nej dał się poznać z naj­
lepszej strony. Obecnie wy­
różnia się zapałem i ofiar­
nością w pracy. Nie szczę­
dzą trudu ni . starań Bole­
sław ŁAPIŃSKI, monter,

czy Bronisław MACHA-
JEK, kowal.

A inni? Monter Stefan
MOCHALSKI późno przy­
chodzi do pracy. Trakto­
rzyści Marian KRAWIEC,
PODGÓRNY, Julian KLE-
CKIEWICZ w ciągu dnia

często opuszczają swoje
stanowiska robocze. Zapo­
minanie o terminach udzie­
liło się nawet jednemu z

najlepszych fachowców
POM—Czesławowi ŚWIER­
KOWI, który swoje zobo­
wiązanie podjęte na zebra­
niu, na którym podpisywa­
no umowę o współzawod­
nictwie — wyremontowa­
nia pompy wodnej do my­
cia ciągników — dawno
już wykonał, ale ostatnio

pracuje w myśl zasady —

mam czas i mnie się nie

śpieszy.
Ta obojętność niektórych

pracowników znajduje swo­
je uzasadnienie. W POM
Kacice nie ma zaintereso­
wania sprawą remontów
ze strony wszystkich człon­
ków załogi. Traktuje się ją
jako domenę samych pra­
cowników
Nie ma

ponieważ
się by je
trzymać,
podpisywano
współzawodnictwie,
cił się. Sprawa współzawo­
dnictwa przebrzmiała z ze­
braniem. I stan taki tole­
ruje podstawowa organiza­
cja partyjna, która nie

znajduje jakoś czasu na

zajęcie się sprawą remon­
tów, na postawienie przed
swoimi członkami obowiąz­
ku przodownictwa w pracy
i poczucia odpowiedzialno­
ści za postępy napraw. Po­
dobnie i ZMP zadowoliło

się tym, że o remontach

mówią zobowiązania pod­
jęte z okazji II Zjazdu. A
skoro tak jest, skoro nie

zorganizowano dotąd nara­
dy? na której cała załoga
mogłaby się wypowiedzieć
o trudnościach, wspólnie
zastanowić nad środkami

przyśpieszenia remontów,
skoro o propagandzie re­
montów — błyskawicach,
gazetkach ściennych — je­
dynie się mówi — trudno
się dziwić temu, że napra­
wy w POM Kacice me

przebiegają zgodnie z har­
monogramem. Wnioski są
aż nadto oczywiste. (zg)
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Koszykarze Armii Radzieckiej
grają dziś w Krakowie

dttcdzieś ttiefniecka walczą
przeciwko Wehrmachtowi

Niemiecka klasa robotnicza

W Krakowie gości drużyna Boczkariowem i Kopyłowem
koszykarzy Centralnego Spor- w pierwszej Piątce oraz Slo­
towego Klubu Armii Radziec.

klej, która w dniu dzisiejszym
tj. w sobotę 22 stycznia roze­
gra spotkanie z CWKS War

ssawa-

Spotkanie to odbędzie się w

hali ZS Gwardia przy ul. Mie­
chowskiej o godz. 18. Druży-
na radziecka wystąpi w naj­
lepszym składzie z Koniewem,
Antonowem, Mojsiejewem,

mionowem i Jakuszinem jako
rezerwowymi.

CWKS również wystawia
swój najsilniejszy skład z Ka_

mińskim, braćmi. Popławskimi
i Bednarowiczem na czele.

Bilety ną zawody nabyć
można w kasach hali na go­
dzinę przed, rozpoczęciem za­
wodów. *

•ęi

Magśerowski rekordzistą Polski

w jeźdsie szybkiej na (O km

W

kroczy na czele tycb,
którzy walczą

o jedność ojczyzny
Przemówienie radiowe Herberta Warnlcego

BERLIN
Jak podaj® agencja ADN, przewodniczący Zjednoczenia

Wolnych Niemieckich Związków Zawodowych (FDGE) Her­
bert Warnke wygłosił przemówienie radiowe do robotników
zachodnio-niemieckich.

Pracownicy ambasady
PRL w

złożyli
w Mauzoleum

Moskwie

wieniec

Lenins-Stalina

MOSKWA

ambasady PRL

W dalszym ciągu rozgrywa­
nych w Ałma . Ata mistrzostw

Związku Radzieckiego w jeź-
dzie szybkiej na lodzie odby­
ły się biegi kobiet na dystan­
sach 500 i 3000 m. W wyścigu
na 500 -m zwyciężyła Ryłowa
(ZSRR) 47,1. Z Polek najlep­
szy czas — 51,7 sek. uzyskała
Potapowicz, zajmując 22 miej­
sce. Majcherówna była 24 a

Skrzetuska 25.

Bieg na 3.000 m wygrała
Postnikowa (ZSRR) — 5.18,2.

Z zawodniczek polskich pierw­
szą przybyła ną metę jako 24

Majcherówną w ezasię 6.99,1
wyprzedzając o 0,5 sek. Pota­
powicz.

W rozegranym poprzednio
wyścigu mężczyzn na 10.000 m

zwyciężył Sziłkow (ZSRR) w

czasie 16.50,2. Polak Magiero-
wski uplasował się na dalszym
miejscu, mimo to uzyskując
wynik 17.51,7 poprawił rekord

Polski należący dotychczas do

J. Kalbarczyka.

W

ż

Sukces Włochów i Austriaczek

w Contamines

W czasie manifestacji, którą odbyła się w Berlinie
w dniu 13 stycznia 1955 r„ ku czci bojowników rewo­
lucji Karolą Liebknechta i Róży Luksemburg, niemiec­
kie masy ludowe wyraziły ostry protest przeciwko ukła­
dom paryskim.

Na zdjęciu: młodzież zachodniego Berlina w drodze do
Pomnika Socjalistów w.Berlinie-Friedrichsfeide. Napis na

transparencie głosi: „Podrzemy adenauerowskie karty po­
wołania. Fot — CAF

MEGEVE 1.01.47,0 j Compagnoni (Wło-
W dalszym ciągu międzyna- chy) — 1.01.49.

rodowych zawodów narciar­
skich z okazji „Tygodnia nar­
ciarstwa" w okręgu Mont
Blanc rozegrano w Contamines
bieg na 15 km mężczyzn oraz

bieg zjazdowy kobiet.
Trasą biegu mężczyzn, którą

wytyczono u stóp masywu
Mont Blanc była niezbyt trud­
na technicznie. Zawodnicy
mieli do pokonania dwie pę­
tle po 7,5 km. Duży sukces od­
nieśli biegacze włoscy, których
a? 7 znalazło się w pierw-,
szęj dziesiątce. Zwyciężył de
Florian (Włochy) — 1.01,02,0
przed Mermet (Francja) —

Bieg zjazdowy kobiet na sto­
kach d‘Arbois zakończył się
zdecydowanym zwycięstwem
zawodniczek austriackich.

Pierwsze miejsce
2.01,2 zajęła Jąrętz
przed swą rodaczką
2.01,9. Trzecia była
(Włochy) — 2.02,9.

Z zawodniczek polskich Ku-
bicówna i Kowalska zajęły ex

aeąuo 19 j 20 miejsce, przejeż­
dżając trasę w jednakowym
czasie 2.14,8 min, Bujakówną
zajęła 26 miejsce. Startowało
44 zawodniczek.

w czasie
(Austria)

Frandl —

Marchelli

Najlepsi ping-pongiści polscy
grają w Nowej Hucie

W dniach 22 i 23 bm. roze- organizowany jest już po raz

drugi przez Koło Sportowe
i przy Dyrekcji

grany zostanie w Nowej Hucie - c„„1 -

ogólnokrajowy turniej tenisa Budowlanych
stołowego, w którym udział Zjedn., Przem. Budowy Huty
weźmie 13 najlepszych poi- im. Lenina rozgrywany będzie
slęich zawodników:. Arbach o puchar przechodni, zeszlo-
(Wrocław), Caliński (Warsza- rocznym zdobywcą którego

i ■. __x jegt Arkach.

Rozgrywki, odbywać się bę­
dą w oba dni w sali Szkoły
Przysposobienia Zawodowego
w Nowej
Początek
godz.. 15,
o godz. 9

stołowego, w którym udział

slśich zawodników: Arbach

wa), Ciupryk (Krosno), Dobosz
(Kraków), Gaj (Warszawa),
Koru,s (Tarnów), Kosiński
(Warszawa), mistrz Polski
Krygier (Łódź), Kawczyk (Sie­
mianowice), Piechaczek (Sie­
mianowice), RosRln (Warsza­
wa), Rogawioz (Warszawa) i
Supeł (Łódź). Turniej, który

Hucie—Osiedle B-l.
wdniu22bm.o

w niedzielę 23 bm.
i 15.

Wybór prezydium ZG PTTK

W czwartek 20 bm. odbyło
się w Warszawie posiedzenie
nowowybranego Zarządu Głó­
wnego PTTK, na którym- do
konano y.-yboru prezydium w

następującym składzie: prezes
— Stanisław Ziemba (Stalino-
gród). wiceprezesi — Marek
Arczyński (Warszawa), dr Ka­
zimierz Biskupski (Warszawa),
Feliks Gołębiowski (Warsza- .

wa), Marek Sobolewski (Kra­
ków), sekretarz — Henryk
Czarnik (Warszawa), skarbnik
— Feliks Kanclerz - (Warsza­
wa), członkowie prezydium —

Lucjan Motyka (Warszawa),
Janusz Zarzycki (Warszawa).
Jedno miejsce w prezydium
zarezerwowane dla przedsta­
wiciela ZMP.

Niemcy zachodnie w Europie i Japonia w Azji
— oto dwa kraje, na których amei-ykańscy awan­
turnicy wojenni oparli swoją politykę „z pozycji
siły". Dlaczego właśnie na tych krajach? Dlate­
go, że w ..obu tych krajach najsilniej rozwinięte
były siły militaryzmu. Dlatego, że w obu tych
krajach — przy usilnym poparciu amerykańskich
okupantów — już nazajutrz po wojnie doszły do

głosu siły odwetu. Dlatego wreszcie, że w obu '

tych krajach przez długie lata zaszczepianą była
nienawiść do komunizmu, nienawiść do wszystkie­
go, co trąci demokracją.

Jednym słowem, wszystko niby logicznie pomy­
ślane. A jednak... Ostatnie miesiące przyniosły
szereg wydarzeń wskazujących na to, że owe dwa
„filary" na których budowana jest amerykańska
polityka „z pozycji siły" — Japonia i Niemcy za­
chodnie, są bardziej kruche niż to przypuszczano
w Waszyngtonie. W Japonii zdecydowana posta­
wa japońskiej opinii publicznej, stanowisko części
burżuazji japońskiej, zmiotły z powierzchni życia
politycznego wiernego giermka ^amerykańskiego
imperializmu — Joszidę. Miejsce jego zajął kon­
serwatywny polityk, Hatojama, który, bardziej
realistycznie patrząc na rzeczywistość, poczynił
szereg kroków wskazujących na to, że pragnie on

przynajmniej w pewnym stopniu unięz-alćżnić
politykę japońską od dyktatu USA, że pragnie
unc-rmowamia stosunków Japonii ze Związkiem
Radzieckim i z Chinami Ludowymi.

A jak wygląda to zagadnienie w Niemczech za­
chodnich? Narastanie oporu społeczeństwa zacho­
dnio-niemieekiego przeciwko polityce Adenauera,
ujawniło się ze szczególną siłą mnięi więcej w

połowie 1954 roku. Począwszy od tego okresu, ma­
my do zanotowania wiele faktów świadczących o

tym, że coraz poważniejsza część społeczeństwa
zachodnio-niemieekiego sprzeciwia się amerykań-
sko-adenauerowskiej polityce remilitaryzacji Nie­
miec zachcdnich i związanego z ta polityka utrwa­
lania rc®b:e'a Niemiec. Rok 1954 przyniósł Ade­
nauerowi cztery poważne porażki wyborcze w wy­
borach do parlamentów krajowych. Przyniósł ra­
dykalną zmianę postawy poważnej części socjal­
demokracji zachodnio-niemieckiej (SPD). Pod na­
ciskiem dołów partyjnych, pod naciskiem wybor-

(ców, większość przywódców SPD z Ollenhauerem

przeszła z pozycji popierania polityki remilitary­
zacji. na pozycje Żądania rokowań w sprawie zje­
dnoczenia Niemiec.

Również w innych partiach burżuazyjnych do­
szło do poważnych konfliktów pomiędzy poszcze­
gólnymi: przywódcami tych partii. Wielu z nich,
jak np. Pfleideręr, Dehler i inni, wysunęło żąda­
nie unormowania stosunków ze Związkiem Ra­
dzieckim, zajęło bardziej krytyczne stanowisko
wobec sprawy remilitaryzacji, wobec uległości A-
denauera w stosunku do Waszyngtonu, wysuwa­
jąc 'jednocześnie żądanie rokowań czterech mo­
carstw w sprawie niemieckiej.

W ostatnich dniach opór społeczeństwa zacho­
dnio-niemieekiego jeszcze bardziej wzmógł się. Dla

Hatojama i SzigemWsu

z ZSRR i Chińskq Republikq Ludowq
Jak donosi agencja japońska „Kiodo Cusin", premier Ha­

tojama wygłosił przemówienie ną wiecu zorganizowanym
przez Partię Demokratyczną Japonii. Poruszył en przede
wszystkim sprawy polityki zagranicznej.
Hatojama potwierdził, że, je­

dnym z głównych jej celów jest
przywrócenie stosunków dyplo­
matycznych ze Związkiem Ra­
dzieckim i Chińską Republiką
Ludową. Premier . japoński-
sprzeciwił się zdecydowanie
sceptycznemu stanowisku pew­
nej części japońskich kół kon­
serwatywnych wobec perspek­
tyw handlu japońsko-chińskie.

XXVI zjazd
chirurgów radzieckich

MOSKWA
20 stycznia rozpoczął się w

Moskwie XXVI Wszęchzwiąz-
kowy Zjazd Chirurgów. W o-

bradach bięrze udsaał około 2,5
tysiąca delegatów przybyłych
z całego Związku Radzieckie­
go. ■'

Na zjęździe obecni, są przed­
stawiciele medycyny Anglii,
Argentyny, Belgii, Brazylii, j
Bułgarii, Chin, Czechosłowa- l

cji, Francji, Indii, Koreańskiej
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej, Mongolii, Pplski, Ru­
munii, Szwecji, Węgier i
Włoch. Chirurgów polskich
reprezentują profesor doktor
Leon Manteuffel i docent do­
ktor Jan Oszacki.

Zjazd poświęcony-jest omó­
wieniu podstaw fizjologicz­
nych współczesnej chirurgii,
zagadnieniom chirurgicznego
leczenia schorzeń organów
klatki piersiowej i problemo­
wi interwencji chirurgicznej
przy chronicznej niedrożności
jelit.

go. „Bez przywrócenia ętosun-
l(ów dyplomatycznych — po­
wiedział Hatojama — i bez
wymiany misy i ekonomicznych
niemożliwe jest rozwijanie han­
dlu z ChRL".

Dnia 20 bm. odbyła się w

Tokio konferencja prasowa z

udziałem japońskiego ministra
spraw zagranicznych — Szige-
mitsu. Szigemitsu zdementował
rozpowszechniane ostatnio w

japońskiej i w amerykańskiej
prasie .burżuazyjnej pegłoski,
jakoby między nim a premie­
rem Hatojamą istniały „powa­
żne różnice zdań" ną temat
stosunków ze Związkiem Ra­
dzieckim. „W zasadniczych
sprawach ■— powiedział on —-

nie ma żadnych rozbieżności
między mną a premierem. U-
ważam, że przede wszystkim
powinniśmy przywrócić nor­
malne stosunki dyplomatyczne
ze Związkiem Radzieckim".

Równocześnie Sz:gemłtsu ó-
I świadczył, iż Japonia powinna
! zajmować w tej sprawie „sta-

nowiNco wyczekujące" i że po­
śpiech w tej dziedzinie jest nie

wskazany.
Jeśli chodzi o nawiązania

stosunków dyplomatycznych z

Chińską Republiką Ludową,
Szigemitsu oświadczył, iż jego
zdaniem istnieją w tej spra­
wie „poważne trudności zwią­
zane z obecną sytuacją między­
narodową". Powiedział oń po­
nadto, że Japonia gotowa jest
prowadzić handel z ZSRR i
Chińską Republiką Ludową w

granicach, które nie byłyby
sprzeczne ze współpracą Japo­
nii zs Stanami Zjednoczonymi.

f
I

na® nganeBnie
sił wąlczących przeciwko remilitaryzacji Niemiec
zachodnich -bodźcem jest oświadczenie radzieckie,
zgodą na przeprowadzenie wolnych wyborów w

Niemczech pod kontrolą międzynarodową oraz

gotowość normalizacji stosunków z Niemcami za­
chodnimi.

W społeczeństwie zachodnio-niemieckim corąz
powszechniejsza staje się świadomość, że polityka
remilitaryzacji gotuje narodowi niemieckiemu
nową katastrofę, a w każdym razie uniemożliwia
to, co jest głównym pragnieniem każdego Niem­
ca -— zjednoczenie kraju. Mieszkańcy Niemiec
zachodnich zdają sobie sprawę, że koszty wysta­
wienia nowego Wehrmachtu spadną na ich bar­
ki, że polityka remilitaryzacji może pogrzebać
pewne osiągnięcia gospodarcze Niemiec zachód- '

nich. Dla wielu przemysłowców i ekonomistów za­
chodnio-niemieckich nie jest tajemnicą, że kapi­
tał angielski widzi w remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich jeden ze sposobów skutecznego zwalcze­
nia konkurencji zachodnio-niemieckiej na zagra­
nicznych rynkach zbytu. Nie jest tajemnicą, żę.
kapitał amerykański nie chce dopuście do nor­
malizacji stosunków gospodarczych Niemiec za­
chodnich z krajami Europy wschodniej i z- China­
mi Ludowymi. Kapitaliści amerykańscy nie bez
słuszności liczą, że powstałą w wyniku ręm!lita-
ryzacji sytuacja gospo-dąręza Nięmięc zachodnich

jeszcze bardziej uzależni je od Waszyngtonu, a

niejednego burżuazyjnego polityka zachodnio-
niemieekiego zmusi do. jeszcze większej uległości.
Jakże charakterystyczny dla ilustracji nastrojów
w Niemczecli zachodnich jest pełen zawodu głos
gen, Manteuffla, stwierdzającego, że w Niem­
czech zachodnich „panują nastroje neutralizmu,
ponieważ naród sądzi, że w ten sposób uniknie
wydatków zbrojeniowych i konieczności służby
wojskowej".

Nastroje antyremilitąiryzacyjnę ze- szczególną
silą ujawniły się wśród młodzieży zachodnio-nie-
mięckiej. Nawet organ amerykańskich business­
manów „UNITED NEWS STATES AND WORLD
REPORT" żali się: „Młodzież niemiecka w wieku

poborozoym nie
koheiek armią
znać".

Rzecz jasna,
zachodnio-niemieekiego nie pozostaje bez wpływu
ną postawę wielu burżdazyjnych polityków za­
chodnio-niemieckich. Najbardziej charakterysty­
cznym wydarzeniem ostatnich dni jest fakt, że na­
stroje te znalazły swoje odbicie również w kie-

chce mieć nic wspólnego z jaką-
niemiecką i głośno o tym daje .

że to stanowisko społeczeństwa

Nadeszła godzina wspólnego
działania niemieckich robotni­
ków i związkowców. W wielu

miejscowościach i zakładach

pracy w Niemczech zachod­
nich podjęliście walkę prze­
ciwko niebezpieczeństwu, ja­
kie zagrąża żywotnym intere­
som klasy robotniczej i całemu
naszemu narodowi wskutek

planowanej ratyfikacji wojen­
nych układów paryskich. Gór­
nicy i hutnicy z Oberhausen
dali sygnał do walki, a w so­
botę przystąpią do strajku po­
wszechnego górnicy wszyst­
kich kopalń w Niemczech za­
chodnich.

Warnke podkreślił dalej, że

robotnicy broniąc przed zaku­
sami monopolistów swych
praw do współdecydowania o

losach kraju walczą skutecz­
nie przeciwko remilitaryzacji
i układom paryskim. Walka o

prawo współdecydowania —

powiedział -- jest walką prze­
ciwko tym siłom, które odbu­
dowują milita-yzm, wyzysku­
ją was jeszcze bardziej niż

dotychczas i chcą utrwalić na

zawsze rozbicie naszej ojczy­
zny. Jest to walka o wasze

prawa, o wasze żywotne inte­
resy, o pokój i zjednoczenie
ojczyzny.

Wzywając robotników zacho-

dnio-niemieckich, by walczyli
dopóki nie jest za późno, prze­
wodniczący FDGB oświadczył,
że jeśli zrealizowane zostaną
układy paryskie, reakcja nie­
miecka nie cofnie się przed re­
presjami wobec związków za­
wodowych, nie zawaha się o-

graniczyć ich praw.
Herbert Warnke przypom­

niał dalej, że kierownictwo za­
chodnio-niemieckich związ­
ków zawodowych postanowiło
zorganizować ruch ludowy na

rzecz zjednoczenia Niemiec.

W ruchu tym robotnicy kro­
czyć będą w pierwszych szere­
gach, ponieważ stanowią naj­
większą i najpotężniejszą siłę
naszego narodu. Chodzi jed­
nak o to, ażeby walcząc o zje­
dnoczenie Niemiec, kategory­
cznie odrzucie układy pary­
skie, ponieważ stanowią one

wielką przeszkodę na drodze
do zjednoczenia naszego kraju.

Zjednoczenie Niemiec na za­
sadach demokratycznych —

powiedział Warnke — oznacza

całkowitą klęskę sił military­
zmu, które pragną wojny
rozbicia ojczyzny oraz wzmo- rodu.

żonego wyzysku klasy robotni­
czej.

W walce o zjednoczenie Nie­
miec pęwinna wziąć udział ca­
ła niemiecka ltlasą robotnicza,
dlatego nąleży podjąć rozmo­
wy między partiami robotni­
czymi i organizacjami związ­
kowymi obu części Niemiec w

celu uzgodnienia wspólnej
akcji.

Warnke wezwał robotników

niemieckich, aby wierni wspa­
niałym tradycjom niemieckiej
klasy robotniczej, która w ro­
ku 1923 walczyła zwycięsko
przeciwko reakcji niemieckiej
wystąpili wspólnie przeciwko
układom paryskim i wskrze­
szaniu militaryzmu, by walczy­
li o pokój i jedność, o ży­
wotne interesy niemieckiej

i • klasy robotniczej i całego na-

Pracownicy
w Moskwie z charge d‘affaires
J. Banakiem na czele odwie-
dx.ll w dniu 21 stycznia Mau­
zoleum Lenina-Stalina, aby
złożyć hołd pamięci W. I. Le­
nina w 31 rocznicę jego zgonu. .

Pracownicy ambasady PRL

złożyli wieniec w mauzoleum,
Na wstędze przeplatającej
wieniec widnieje napis: „Wiel­
kiemu twórcy Komunistycznej
Partii Zwiysku Radzieckiego
i państwa radzieckiego W. T,
Beninowi od ambasady Pol-
ck.ej Rzeczypospolitej Ludo­
wej".

Przy składaniu wieńca obe­
cny był również przebywający
w Moskwie w delegacji han­
dlowej minister hąndlu zagra­
nicznego K. Dąbrowski.

■«

Komunikat Agencji

Nowych Chin

Niemiecka Republika Demokratyczna

uczyni wszystko,
aby obronić interesy
narodu niemieckiego

PEKIN

Agencja Nowych Chin zosta­
ła upoważniona do ogłoszenia
następującego komunikatu:

— Podczas swych rozmów z

sekretarzem generalnym ONZ
Hammerskjoeldem premier
Czou En-lai oświadczył, że

rząd Chińskiej Republiki Lu­
dowej umożliwi członkom ro­
dzin widzenie się z lotnikami
amerykańskimi, którzy zostali
skazani przez sady chiński®
lub w stosunku do których tu­
czy się śledztwo. Chiński Czer­
wony Krzyż otrzymał polece­
nie zajęcia się tą sprawą.

Wyniszczo/ęca
gospodarka

PEKIN
Jak dcnsiią i Bangkoku, przy­

gotowania wojanne prowadzane —

na rozkaz USA - przez rząd »y-
Jamskó wyniszczają gospodarką Sy­
jamu. W roku bież, rząd na same

bezpośrednie wydatki wojenne prę-
IbmOnuje sumy wynoszące 34 proc,

całep.o budżetu. Pcnotfto poważne
sumy mają być wydane na takie

celo, jak „ochrona wewnętrzna",
budowanie dróg strateg.citiyęh, u-

trzymani* lotnisk, urządzeń porto­
wych itp. JedcioczećttCe zmniejszo­
no fundusze przeznaczone na o-

chroną zdrowia, na oświatą, na

rozwój przemysłu 6 rolnictwa.

I

rownictwie adonauerowskiej CDU. ściśle mówiąc,
. chodzi nie o byle kogo. Chodzi o samego dr.Euge-
na Gorstanmajęra, przewodniczącego bońskiego
Bundestagu, a w swoim czasie przewodniczącego
frakcji ĆDU. Dr Gerstenmaier, uchodzący za je­
dnego z bliższych Adenauerowi ludzi, przemawia­
jąc w miejscowości Bad Boli na zebraniu studen­
tów, w takich to słowach odpowiedział dwóm gor­
liwym zwolennikom remilitąryzaicji — posłom do

Bundestagu — Lenzowi i Kiesingerowi, twierdzą­
cym, że „młodzież niemiecka z entuzjazmem po­
witą ipieść o powstaniu armii niemieckiej".. „Ach
dzieci, zamknijcie buzie. Nie głoście przynajmniej
tych mądrości z trybuny parlamentarnej— Gdy
ktoś uczyni to — wystąpię przeciwko niemu, na.

wet jeśli będę rnusiał zrezygnować ze stanowiska
przewodniczącego Bundestagu". Słowa jego, jak
podaje agencja DPA, „przyjęli studenci gorącą
owacją".

Rzecz jasna, że wystąpienie Gerstęnmaiera
kierownictwo CDU przyjęło z oburzeniem, Z obu-

l-zęnieip i'zaniep.okojeniern, gdyż rozumie onó, że

wystąpięńie Gerstenmgiera może mieć poważny
wpływ ną' postawę niejednego posła w Bundes­
tagu i jest.wyrazem nastrojów, które przeniknęły
dziś głęboko do każdej partii w Niemczech zacho­
dnich. A o nastrojach tych burżuązyjny dziennik

angielski „MANCHESTER GUARDIAN" pisze:
„Ośioiadozeńię radzieckie wzbudziło zaintereso­
wanie wielu Niemców reprezentujących niezależ-
ne poglądyale'pragnących przede wszystkim

. zjednoczenia Niemiec". Nastroje takie istnieją,
pisze autor ąrtykułu, „wśród partii prawicowych,
kół ewangelickich, w kołach przemysłowych i
wśród inteligencji".

Wyrazem tych nastrojów jest potężna fala de­
monstracji antyremilitaryzacyjpych jaka ogarnę­
ła całe Niemcy zachodnie. W Hamburgu doszło
do walk ulicznych, które rozgorzały w wyniku
prowokacyjnej demonstracji faszystów zorgani­
zowanej w rocznicę utworzenia bismarckowskiej

Rzeszy. W Oberhausen zastrajkowalo 25 tysięcy
górników i hutników. W Monachium odbyła się

konferencja bawarskich związków zawodowych,
na której w imieniu blisko miliona robotników
■wypowiedziano się za dalszym wzmożeniem walki

przeciwko remilitaryzacji Niemiec zachodnich.
*

W prasie ukazała się notatka donosząca, że
wezbrane „wody Renu zalały ulice Bonn i wdarły
się de Bundestagu", ie „do gmachu można dostać
się jedynie łodziami". Wody te wcześniej czy.
później opądną. Natomiast łudziliby się politycy
waszyngtońscy sądząc, żę 'opadnie fala oporu
społeczeństwa zachodnio-niemieekiego przeciwko
polityce, którą córaz częściej określą się w Niem­
czech zachodnich mianem samobójczej. Fala tą,
która wdarła się już zarówno do Bundestagu,
jak do wszystkich partii politycznych w Niem­
czech zachodnich — stale będzie przybierać na

sile. T. G.

Oświadczenie rzqau NRD

w sprawie ostatnich propozycji radzieckich

Jak donosi agencja ADN Rada Ministrów Niemieckiej Re­
publiki^ Demokratycznej omówiła ną posiedzeniu w dniu 20
stycznia ostatnie propozycje radzieckie w sprawie Niemiec,
po czym ogłosiła oświadczenie następującej treśei:

„Rada Ministrów NRD
stwierdza, że deklaracja rządu
radzieckiego odpowiada pod
każdym względom poglądom

i życzeniom rządu NRD oraz

interesom cąłęgo narodu nie­
mieckiego. Radą Ministrów
podkreśla z całym naciskiem,
że przeprowadzenie wolnych
wyborów ogólnonięmieckich
ma decydujące znaczenie dla
zjednoczenia Niemiec i zawar­
cia traktatu pokojowego. Wy­
raża ona gotowość podjęcia w

każdej chwili rqkowań w ce­
lu opracowania ógólnonięmiec-
kiej ordynacji wyborczej i
stwierdza, że rokowania te na­
leży podjąć natychmiast, za­
nim ratyfikacja układów uczy­
ni je bezprzedmiotowymi.

Rada Ministrów NRD’ wy­
rażą zgodę ną propozycję rzą­
du radzieckiego w sprawie
nadzoru międzynarodowego
nad wyborami ogólnoniemiec-
kimi.

Zajmując to stanowisko da­
je ona wyraz swej woli wy­
czerpania wszelkich możliwo­
ści pokojowego zjednoczenia
Niemiec przed ratyfikacją u-

kłaclów paryskich, która zam­
knęłaby drogę do takiego roz­
wiązania.

Twierdzenie rządu ząchod-
nio-niemieekiego, że również
po ratyfikacji układów pary­
skich możliwe są rokowania
w sprawie zjednoczenia ■Nie­
miec, jest rażącym wypaczę-
niem rzeczywistej sytuacji,
które grozi Niemcom zgubny­
mi następstwami. Gdyby rząd
ząchodnio-niemiecki konty­
nuował politykę układów pa­
ryskich i odrzucił również te

propozycje Rady Ministrów
NRD porozumienia się co do

wolnych wyborów ogólr.pnie-
mieckich — Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna zmuszo­
na będzie vz duchu Uchwał
konferencji moskiewskiej, roz­
ważyć i przygotować odpowie­
dnie środki w oparciu o swe

przyjazne stosunki zę Związ­
kiem Radzieckim.

Całkowita odpowiedzialność
za stawianie przeszkód poro­
zumieniu w sprawie wolnych
wyborów ogólnoniemięckich i

pokojowego zjednoczenia Nie­
miec spąda na tych, którzy
chcą ratyfikować układy pa­
ryskie. Wszyscy Niemcy muszą
zelać sobie jasno sprawę, że
Niemiecka Republika Demo­
kratyczną czyni wszystko i bę­
dzie czyn’ć to również w nrzy-
szości, aby obronić interesy
narodu niemieckiego.

Układ handlowy
miądzy

Wągrami a Holandią
BUDAPESZT

Z Węgier donoszą, że w Bu­
dapeszcie podpisany został u-

kład handlowy między Wę­
gierską Republiką Ludową ą
Holandią na rok 1955.

W myśl układu Węgry do­
starczać będą Holandii tłusz­
czów roślinnych, ryżu, części
do rowerów, obrabiarek, wy­
robów chemicznych itd-

Holandia dostarczy Węgrom
odpadków wełnianych j baweł­
nianych, lpu, włókna syntety­
cznego, surowców dla przemy­
słu farmaceutycznego, artyku­
łów chemicznych i innych.

Masy pracujące Niemiec zachodnich

popierają walkę
górników i metalowców

T

we

PARYŻ
W związku z nagłym pogorsze­

niem się sytuacji powodziowej w

Paryżu ó w innych niiasncli fran­
cuskich, setki rocWn musiały po­
rzucić swe mieszkania zagrożone
zatopieniom.

W Paryżu wezbrane wody Se­
kwany zalały kilka przedmieść.
Worfa wdarła suę też do Katedry
Notra Darpe. Zmobitćzowane od­
działy straży pożarnej pracowały
nad wypompowaniem wody z ka­
tedry.

Dyrekcja linii lotniczej Air

France zażądała zamknięcia r.Oslio

położonego dworca lotniczego przy
Placu Inwalidów, zagrożonego
przez powódź.

Znacznie podniósł się poziom
wód na Renie, w związku z czym
przerwano na okres 5 dni żeglugę
ną tej rzece,

Agencja France Presse donosi, że

w piątek wfóirzorcm sytuacja po­
wodziowa we Francji była bardzo

ps ważna.
V/ Paryżu wystąpiła z brzegów

“Sekwana, zalewając najniżej poło,
żonę dzielc:ćce. W Zgromadzeniu
Narodowym, którego gmach znaj­
duje się na lewym brzegu Sekwa­
ny, poczyniono wszystkie riflezbąd-
ne przygotowania do wywiezienia
archiwum. Wody Sekwany zalały
także przedmieścia Paryża W Soi-

sy, Villen.euvo.SeA)t-Geerges, Dor-

beil i Baugiyal nad Sakwasią mu­
siano ewakuować Ipdność z domów

położonych na brzegach rzeki.

Marna wystąpiła z brzegów i za­
lała okąło 7 tysięcy hektarów zrłe-

mi uprawwej, W mOejscowośęl
Dravei! wezbrane wody rzeki Oise

przerwały tamę i .zatopiły znaczne

obszary.

PrxeS strajkiem 8^0

górników i metalowców

Związkowcy Niemiec Zachodnich solidaryzują się z walką
819 tys. górników i metalowców, którzy postanowili 22 bm.

proklamować 24-godzinny strajk. Wszystkie związki zawo­
dowe zrzeszone w zjednoczeniu zachodnio-niemieckich
związków zawodowych (DGB) przesłały górnikom i meta­
lowcom depesze, w których
walkę.

Gdy w czwartek wieczo­
rem na konferencji działaczy
Związku Zawodowego Meta­

lowców w Recklinghąusęn
przewodniczący tego związku
Brepner zakomunikował to

zebranym, rozległa się burza
oklasków.

W związku z zapowiedzią
strajku 849 tys. górników i me-

talowców kierownictwo Ko­
munistycznej Partii Niemiec

(KPD) w Nadrenii północnej
— Westfalii opublikowało o-

świadczenie. w którym stwier­
dza, że strajk ten będzie od­
powiedzią na naruszanie praw
związkowych w Niemczech za­
chodnich i prowokacyjne uwa­
gi dr M. Reuschą, b. kierów^
nika wydziału wojskowego w

hitlerowskim ministorstwię
gospodarki na temat 'działalno­
ści ruchu związkowego. W o-

śwtódeżeniu czytamy m. in.:
„Robotnicy nie dopuszczą do

powtórzenia się raku 1932. Ro­
botnicy i urzędnicy pracujący
w kopalniach, hutach, fabry­
kach'i biurach zrozumieli, że
obniżanie się ich stopy życio-
wej jest bezpośrednim skutkiem
polityki wojennej rządu Ade-
nauera. Ich icalka o prawa de­
mokratyczne skierowana jest
przeciwko monopolom, które
gotowe są icydad setki miliar-

oświadczają, że popierają ich

dów marek na zbrojenia kosz-'
tern stopy życiowej mas pra-
cujących. Związki zawodowe
Niemiec zachodnich powzięły
na swym III Kongresie uchwałę
w sprawie podjęcia zdecydowa­
nej walki przeciwko remilitary­
zacji Niemiec zachodnich i ra­
tyfikacji układów paryskich,
przechoko militaryzmowi i fa­
szyzmowi o zjednoczenie Nie­
miec. Tylko odrzucenie ukła*
dów paryskich zapewni możli­
wość realizacji społecznyoh za-,
dań robotników. Robotnicy nie

dopuszczą, aby posłuszna mo­
nopolistom większość Bundes­
tagu, ubmv woli narodu, raty,
fiknwała wojenne układy pa­
ryskie, ponieważ krok ten do­
prowadziłby do panowania mi-
litaryzmu, do skrępowania'

praw robotniczych i do utrwa­
lenia podziału Niemiec. Komu­
nistyczna Partia Niemiec prze­
syła walczącym robotnikom
wyrazy braterskiej solidarno­
ści".

Przywódcy partii socjalde­
mokratyczne: (SPD) Ollen-
hauer i Molljes przesłali za-

chodnio-niemieekim związkom
zawodowym depeszę, w której
oświadczają, że SPD poprze
wszystkimi dostępnymi jej
środkami walkę górników i
metalowców.

Podpisanie układu
o roisEerzemaa SsandEIwa

międzystrefowego w Niemczech
Jak donosi prasa berlińska, 19 stycznia br. został peflpi-<

sany układ między delegacjami Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej i Niemiec zachodnich o

które w roku 1955 będą przedmiotem
fowego.
Komunikat stwierdza, że de­

cyzja w sprawie rozszerzenia
handlu międzystrefowego po­
wzięta została w związku ze

wzmożeniem się w ostatnich
miesiącach żądań zachodnio,
niemieckich kół gospodarczych
rozwinięcia handlu między Za­
chodem ą Wschodem, a w

szczególności między obiema
częściami Niemiec. Pqdkreśla
sis również, że zachowanie w

Niemczech zachodnich proce­
dury dającej prawo władzom
bońskim udzielania
zwoleń firmom na

więranie transakcji

wykazie towarów,
handlu nrędzystrc-

procedury wpro-
zgodnie z amerykań-

ze-

za-

han-

dlowych,
wadzcnej
ską polityką embargo — jest
nadal poważną przeszkodą w

rozwoju handlu międzystrefo-
wego.

Dziennik „BERLINER ZEI-
TUNG“ podkreślą, że układ

przewiduje blisko dwukrotne
zwiększenie handlu między
NRD a Niemcami zachodnimi
w porównaniu z rokiem 1954,
a więc w roku bieżącym han­
del międzystrefowy osiągnie
największe rozmiary w porów­
naniu ze wszystkimi latami

powojennymi.
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U Krajowy Zjazd. Plantatorów £>nu i Konopi

Zasadnicze ogniwo
w walce o przebudowę wsi

0
statnie plenarne posie­
dzenie Komitetu Wo­
jewódzkiego w Krako­
wie inaczej niż dotąd

zajęło się trudnym i skompli­
kowanym problemem umoc­
nienia i rozbudowy spółdziel­
ni produkcyjnych naszego
województwa. Po raz bodaj­
że pierwszy analizowano do­
świadczenia, rolę
organizacji
dziele umocnienia
i dalszej budowy
ną wsi.

i zadania

partyjnych w

spółdzielni
socjalizmu ta-

wie-*

Jak zasiejesz —

rzesz" — ełosi ;
W filiach ię-16 styc<inia 1955 ręku odbył się w OlsztyaOe II

Krajowy Zjazd Plantatorów Lnu i Konopi. Ponad 400 przodujących
plrntątorów radziło nad tym, jak zwiększyć wydajność oraz roz­
szerzyć obszar uprawy tych ważnych dla naszego przemysłu włókócn-

wiczego riślin. Na zdjęciu: piania torzy oglądają eksponaty wysta.
wionę potJzas zjazdu. CAF — fot. Zmitrowiez

dniówki obrachunkowej obi-

czona w gotówce sięga tł,
Mimo iż na. budowę obory, »

więc przy inwestycji, która o-.

płaci się dopiero późytej,
żyto 371 dniówek oraz wydat­
kowano 12 tys. zł z własnych
funduszów,

Wydzielono również trzykro­
tnie większy, niż w roku ubie­
głym, fundusz paszowy. Hodo­
wla jest bowiem w Kleczy Gór­
nej w okresie silnego rozwoju.
W tej chwili jest 13 sztuk by­
dła i i sztuki trzody, a że za­
czyna przybywać własnego
przychówku i nowa obora pod
dachem — na zdwo-jęnte pogło­
wia nic trzeba długo czekać,

St. SPORYSZ

korespopdęnt

NOWA RADA — NOWE
POTRZEBY

Chłopi w ŁAPCZYCY (pow.
bocheński) nie poprzestają na

elektrycznym oświetleniu do­
mów — chcą mieć i oświetle­
nie uliczne. Komisja idróg t u-

rządzeń osiedli GRN w Lap-
czycy już na pierwszym pos e-

dzeniu zajęła się tą sprawą,

zaczynając od pomiary długo­
ści linii i ustalenia punktów
świetlnych.

Inną potrzebą jest otwarcie

sklepu mięsno-tłuszczowego;
wobec tego iż gromada ma

1700 mieszkańców, a do Boch­
ni jest 6 km ,brak tej placów
ki powoduje w sumie dużą
stratę czasu, który mógłby być
produktywnie wykorzystany.
Prezydium nowej GRN czyni
zatem starania o uruchomie­
nie

wystarczyć, Tym bardziej, że
w takich powiatach jak Ży­
wiec, Nowy Targ, Myślenice i
VZadowice przy skomplikowa­
nych wąrpnkąch obiektyw­
nych, niedostateczna pomoc
KW powoduje stagnację, przy­
czynią się do plenienia wśród

aktywu oportunizmu, niewiar

ry w możliwość zbudowania

socjalizmu na wsi
. szym terenie.

*

statnie plenum KW zwró­
ciło uwagę na wiele no­

wych spraw, podsunęło wiele

problemów do dyskusji, do

gruntownego przemyślenia, tak

przez kierownictwo KW, a

zwłaszcza Wydz. Rolny, jak 1
KP. Cechowała je ostra kry­
tyka kierowana nie tylko pod
adresem KW,
Wydz. Rolnego KC i Min. Rol­
nictwa (chodziło o komasację),

Problem pracy z podstawo­
wymi organizacjami partyjny,
mi nie został jednak w pełni
omówiony. Nie wysunięto za

wiele nowych form pracy z

podstawowymi organizacjami
partyjnymi, nie wzbogacono
metod kierownictwa partyjne­
go, które zadecyduje przecież
o pełnym uaktywnieniu orga­
nizacji' wiejskich, o wzrośc:e
ich poczucia odpowiedzialności
za całokształt spraw wsi.

Plenum KW stawia przed
„l-iywem partyjnym całego
województwa konkretne wnio­
ski do realizacji — powiedział
w swoim podsumowaniu tow.

TITKOW, I sekretarz KW.

Główny z nich brzm): jak naj­
szerzej otworzyć drzwi dla de­
mokracji wewnątrzpartyjnej,
kolegialności w pracy instan­
cji partyjnych- Umożliwi tó

wykonanie bezpośrednich za­
dań, ściśle związanych z bu­
dową nowych i umacnianiem
istniejących spółdzielni. Umo­
żliwi to budowanie dużych,
atrakcyjnych gospodarcza
spółdzielni, poszerzenie już
istniejących. Częściej niż do­
tąd należy się przy tym po­
sługiwać propagandą o sze­
rokim rozmachu — propagan
dą, dzięki której najlepsze gos­
podarstwo zespołowe i ludzie,
którzy doprowadzili je do roz­
kwitu, znani będą w całym
województwie. Dojrzałą już
także sprawa jak najszersze­
go włączenia do walki o powe
spółdzielnie samych spółdziel­
ców, jak również konkretnej
pomocy politycznej klasy ro­
botniczej dla wsi.

Najważniejsze jest jednak
to, by nieustannie, systema­
tycznie wprowadzać w życie
uchwały i dyrektywy IN ple_
num i II Zjazdu Partii. Im

głębiej dotrą one do aktyw-’,
i mas, im goręcej aktyw przej­
mie się realizacją linii partii
— tym lepsze będą rezultaty
w przebudowie wsi.

I tb jest najważniejsze za­
danie, jakie postawiło plenupi
przed wojewódzką organizacją
partyjną. A. K.

trząsali z chłopami te. problę
my... w zebraniach, spotka­
niach (okres wyborczy) brali
udział spółdzielcy z przodują­
cych gospodarstw zespołowych
jaka agitatorzy. Z kolei chłopi
jechali w odwiedziny do spół­
dzielców. Dzisiaj poszerzamy
formy pracy o opiekę silniej­
szych spółdzielni nad słabszy­
mi, organizowanie przez są-

mych spółdzielców gospodarstw
kolektywnych w- sąsiednich
wsiach. Do takiej prący przy-
Nąpili ostatnio spółdzelcy ze

Śmiłowic — w Majkowicach,
Źródłem rozwijającej się

pracy nad butjo.zą nowych
spółdzielni tak w Proszowicach

jak i w Miechowie stało się
dotarcie do szerokich mas lu­
dności, a w pierwszym rzę­
dzie do członków partii. Ser­
deczne, indywidualne rozmowy
i dwoma tysiącami członków

partii, jakie przeprowadzi! KP
w Miechowie, dostarczyły wie­
le materiału, pozwoliły Komi­
tetowi głębiej poznać sprawy
nurtujące wieś. Kazały zmie­
nić w wielu wypadkach wa­
dliwy styl pracy, wprowadzić
do codziennej prący życia par­
tyjnego jako prawo podstawo­
we rozmowę z masami, uczy­
nić z niej zawsze świeże, pul­
sujące źródło nowych form i
metod roboty masowo-polity-
cznej.

w tamtej-

wiele no-

i inne zdają sobie z tego spra­
wę. Ich organizacje partyjne
stale podnoszą poziom i sto­
pień owej odpowiedzialności,
pogłębiają formy pracy na

wsi: od pomocy gospodarczej
(budowanie domków, remont

maszyn czy narzędzi) do
kształtowania nowej świado­
mości wśród pracujących
chłopów (współzawodnictwo,
przebudowa wsi).

Nie oznacza to jednak (co
potwierdziło plenum), że
kich zakładów jest już
le w naszym województwie,
że poczucie odpowiedzialności
za wieś wśród klasy robotni­
czej wyrosło ze swego pier­

ze prze­
kształciło się już w realną si­
łę, zdolną do odegrania zasa­
dniczej roli W przebudowie
gospodarki rolnej, większość
zakładów nadal stosuję starą,
chałupniczą metodę ogranicza­
nia się li tylko do pomocy
techniczno-produkcyjnej,, nie

wprowadzą form wyższych,
nie przyczynia się poprzez pra­
cę polityczną do pod­
noszeni®. świadomości miesz­
kańców, przebudowy struktu­
ry wsi, nad którą sprawuje
szefostwo. Nadal nię pracuje
się z robotnikami mieszkają­
cymi na wsi, którzy niekiedy
okazują obojętność wobec

sprawy przebudowy wsi,
miast stać sję gorącymi
agitatorami.

Odpowiedzialność za to

dą na wydziały: Rolny, Prze­
mysłowy i Propagandy KW
— które, jak dotąd, nie po­
trafiły pokierować odpowie­
dnio ruchem szefostwa, nie
wprowadziły kontroli uchwał

podjętych w tej sprawie na

IV konferencji partyjnej
nie zwróciły uwagi na to, by
komitety zakładowe stale u-

gruntowywały wśród kjerowni
ctwa, podstawowych organiza­
cji i załóg poczucie współ­
odpowiedzialności za dalszy
.rozwój wsj, zą podnoszenie po­
ziomu rolnictwa.

Odpowiednie kierownictwo
ma tu tym większe znaczenie,
Że zakłady pracy mogą i po­
winny pomóc komitetom par­
tyjnym w umocnieniu i rozbu­
dowie wiejskich organizacji
partyjnych. Od nich w dużej
mierze zależeć będzie wyzwo­
lenie tej wielkiej, twórczej si­
ły, jaką rodzi się z dnia na

dzień w pokonywaniu miejsco­
wych trudności, w kierowaniu

walką klasową przez członków

partii, pracujących chłopów,
Nie tylko wyzwolęnie, ale i
skierowanie jej w stale rozwi­
jający się, żywy, coraz

szy nurt walki o npwę
dzielnie produkcyjne w

kowskiem,
Szerszy... zwłaszcza W

wiatach miechowskim i

szowickim, w których
stało w ostatnim roku 17 spół­
dzielń na 49 zorganizowanych
w województwie. U podstaw
sukcesu legło przełamanie o-

portunizmu wśród aktywu, o-

parcie się w budowie spół­
dzielczości zwłaszcza na pod­
stawowych organizacjach par­
tyjnych.

...Rozpoczęliśmy — cytujemy
wyjątki wypowiedzi tow.
KRÓLA sekretarza KP Proszo.
wice — od najtrudniejszej,
byłej wawrzeńczyckiej gminy,
o silnych stosunkowo kułackich
wpływach. Do walki z nimi

stanęły podstawowe organiza­
cje partyjne, przygotowane do
niej przeprowadzaną przez

aktyw oceną swej dotychcza­
sowej działalności Rozmowy o

spółdzielczości przeniosły się
z kolei na ogólne zebrania gro­
madzkie, których tematem by­
ły bolączki i sprawy ludności
— z miejsca, w zasadzie przez
same podstaioowe organizacje
przy naszej pomocy, rozwiązy­
wane.,, Argumentowano, posłu­
gując się opracowanymi przez
PZR planami, . pokazującymi
dochody z gospodarki indywi­
dualnej i spółdzielni produk­
cyjnej dla tej samej wsi.,. Ra­
diowęzły w pogadankach oma­
wiały wyniki już istniejących
spółdzielni. Aktywiści w

mowach przy głośnikach

Jak zasiejesz — tak zbie-
rzesz" — głosi stare przy­

słowie. Niektóre podstawowe
organizacje partyjne dobrze wolnego stadium,
rozumieją jego sens. Za przy­
kład mogą posłużyć Smiłowi-

ce, Ip,’.vałd, Pisarzowa lub inne

przodujące spółdzielnie. Bo
one przecie w lwiej części
mrówczej, codziennej pracy
członków partii i bezpartyj­
nych, kierownictwu podsta­
wowych organizacji partyj­
nych zawdzięczają stały roz­
wój gospodarki, ogólną war­
tość majątku trwałego nieraz

przekraczającą cyfrę miliona

złotych, systematyczny wzrost

dobrobytu spółdzielców i —

co najważniejsze — ciągłą
troskę o dalszy przypływ
członków.

Nie znaczy to jednak, by
tak pracowały wszystkie pod­
stawowe organizacje partyjne
w ^województwie. Większość z

nich cechuje bierność w walce
o umocnienie spółdzielni, o

budowę nowych. Bierność —

bo o czym świadczy fakt po­
zostawania poza spółdzielnią
we wsiach uipóldzielczonych
sporej jeszcze liczby partyj­
nych chłopów, jak nie o bier­
ności ich macierzystych orga­
nizacji? A na nią można zna­
leźć lekarstwo. Po prostu
„trzeba szeroko otworzyć drzwi
dla demokracji wewnątrzpar­
tyjnej i kolegialności w in­
stancjach partyjnych". Do­
tychczas nie zawsze to stoso­
wano. Wiele, KP zamiast

pracować nad przebudową
wsi poprzez usamodzielnia­
nie organizacji podstawowych,
wzmacnianie ich autorytetu,
pogłębianie demokracji wew­
nątrzpartyjnej i spółdziel­
czej — działały obok nich,
zastępowały je w robocie, na-

rzuoały ira gotowe rozwiąza­
nia, nie licząc się często na­
wet z terenowymi warunka­
mi.

Przykłady: na spółdzielczym
zebraniu sprawozdawczo-wy­
borczym w Libęrtowie pow.
Kraków, na które przybyli
przedstawiciele PRN, POM
oraz KP — bez wysunięcia
drugiego kandydata, nawet

bez słowa dyskusji, przy nie­
wystarczającej statutowo ilo­
ści członków, wybrano prze­
wodniczącego spółdzielni. W

ubiegłym roku — a i dziś nie

należy to do przeszłości ■—
plan dalszego rozwoju radlow-

skiej spółdzielni (ppw. Brzes­
ko) opracował .sam agronom
POM. Zatwierdzono go bez

poprawek.
Podobne fakty można by

mnożyć. Świadczą one o tym,
że instancje partyjne,
rady narodowe zamiast
rowania, które polega
cięż na pobudzaniu inicjatywy
i rozwijaniu jej w określonym
kierunku, zastosowały w wielu

wypadkach — metodę admini-

strowania, narzucania z góry
ważnych dla spółdzielni posu­
nięć, bez oparcia się o podsta­
wowe organizacje partyjne i
kolektyw członkowski. Źró­
dłem tego rodzaju metod jest
niewiara w siłę podstawowych
organizacji partyjnych, omi­
janie ich, niedocenianie ich

możliwości, Z lym też wiąże
się brak odpowiedniej pomocy
KP i Wydz. Pol. POM dla

podst. org. partyjnych, brak

systematycznej pracy z nimi.
*

a rozwój socjalizmu na wsi

odpowiedzialna jest klasa
robotnicza. Załogi Zakładów

Mechanicznych, Zakładów im.
F. Dzierżyńskiego w Tarnowie

POM,
kie-

prze-

ale i WZR,

za-

jej

spa-

szer-

spól-
Kra-

po-
pro-

pow-

*

TM a jedną z dalszych przyczyn
-

'

słabego rozwoju spółdziel­
czości produkcyjnej wskazał w

swym wystąpieniu tow. War-

kowski, kierownik WZ POM-

Omawiając niedostateczne wy­
nik; POM, które na równi z

PZR i KP odpowiadają za po­
ziom życia politycznego i gos­
podarkę spółdzielni, zwrócił

uwagę na niewystarczające
kierownictwo sprawami rol­
nym} przez Wydz. Rolny KWj
...

— najczęściej tak się zda­
rza, że towarzysze z KW w

pierwszym rzędzie zadają py­
tanie, jąk wzrosła hodowla, czy

już POM dokonały om lotów w

spółdzielni. Natomiast pyta­
nia dotyczącego pracy podsta­
wowych organizacji, partyjnych
— nie słyszymy.

Gdyby kierownictwo par­
tyjne ozęściej podobne pytania
zadawało, gdyby wnikało

rozwój życia partyjnego
spółdzielniach i w Ogóle
wsi, gdyhy organizowało
rady niekoniecznie tylko
Krakowie, ale także w mia­
stach powiatowych, czy sie­
dzibach poszczególnych orga­
nizacji partyjnych, które ma­
ją już pewne doświadczenia --

wtedy i aktyw głębiej hy się
przejął tą sprawą, wydałby
bardziej . zdecydowany bój
skostnieniu i schematyzmowi
w pracy politycznej. Także i

dotychczasowe metody porno-’
cy komitetom powiatowym,
polegające ną wysyłaniu in­
struktorów KW ’ do poszcze­
gólnych wsi, gdzie „dopina sję
spółdzielnię" nie mggą już

w

w

na

ną-
w

„Wyjęci spn-eł prawa" _

film produkcji NRD

wal Ehm Wołk na podstawie eposu poetyckieg.o
Reżyser Artur Pohl. Zdjęcia Joachim Haller,
ding.

Na zdjęciu: ocena z filmu. Ursule Burg w

Scenarłusz opraco.
— Fritza Reutera.

Muzyka H. K. Wsh-

roli baronowej,
-

_ cap
- cwf

Plan I kwartału

wykonamy przed terminem
OLEJARZE województwa

krakowskiego, aby zabez­
pieczyć wykonanie planu I

kwartału br. podjęli wiele

wartościowych zobowiązań.
Zobowiązania tę mają na celu

uzyskanie dalszej oszczędno­
ści węgla, spalanie mułu wę­
glowego, wożenia jak najwię­
kszych ilości ciężkich pocią­
gów, zwiększenie regularności
ruchu pociągów itd.

Takie stacje jak Ryczówf
Kłaj, Łuczyce, Bięńczyce, Za­
tor, Kalwaria Zebrzydowska
i Bieżanów zobowiązały się
doprowadzić regularność bie­
gu pociągów ęsobowych i to­
warowych do 100 procent.

Załoga stacji Spytkowice
postanowiła wysłać ciężkimi
pociągami ponad plan w I
kwartale — 7.500 tonn masy

towarowej oraz skrócić śred­
ni postój wagonów z 13 godzin
na 12,7 godzin.

Drużyny parowozowe węzła
Kraków-Płaszćw zaoszczędzą
w I kwartale bjeżącego roku
178 tonn węgla i spalą 218

tonn mułu węglowego,.
Drużyny .parowozowe z pa­

rowozowni Rzeszów zaoszczę­
dzą w tym samym czasie 200
tonn węgla, a zespół tokarzy
tej parowozowni podniesie
wydajność pracy o 2 procent
w stosunku do grudnia ub. r.

owego sklepu.
Wł. APRYĄS
korespondent

< NIE SŁODSZY CHRZAN
OD RZODKWI :

*

DOCHÓD WZRÓSŁ
DWUKROTNIE

Zorganizowana w r. 1953

spółdzielnia. produkcyjną w

KLECZY GÓRNEJ (pow, wa­
dowicki) stanęła zrazu wobec
tak dużych trudności, iż nieje­
den z członków przechodził
duże wahania, a byli i tacy,
którzy całkiem odpadli. Wtedy
reszta z przewodniczącym
Zontkiem ąa czele zacięła s!ę,
przyrzekając sobie, iż wypro­
wadzą gospodarkę zespołową
na bitą drygę. 1 — wbrew roz-

bijaczom jak ‘Ryba i jego kum­
ple — wyprowadzili. Wyniki
gospodarcze i bilans roku 195.)

. są tego dowodem.

Ogólny dochód spółdzielni
rozrósł w porównaniu -z rokiem
1953 dwukrotnie, a'^wartość

Zaopatrzenie Nowego Sącza
w warzywa wciąż jeszcze wyi
maga sprowadzania ich z da-,
lęka, a tymezasęm — pisze ko­
respondent D. SUFLITA — u-

ruęhomięnią wielkich szklarni
w ALEKSANDRÓWCE trud­
no się doczekać. Kierownictwo

chętnie przypisałoby winę
„czynnikom", siedzącym dale­
ko za granicami Nowosądee*
kiego,

pcparcOa
Dzleriyńskl
proletariatu

przemawia na wiecu w Hucie Bankowej, wzywając rchowków Zagłębia do

walczącego na barykadach. (1905 rok). Rysunek Sopocki.
CAF — Z materiałów Wydziału Historii Partii KC PZPR

„nie ma bowiem urządzeii
centralnego ogrzewania. Cen­
tralny Zarząd Selekcji Roślin

zwrócił się w tej sprawie do

Centralnego Biura Projektów
Budownictwa Wiejskiego w

Warszawie. Stamtąd odeszły
pląny do Biura Projektów W

Gdańsku, Gdąńsk odesłał je do

Wydziału Budownictwa Wiej­
skiego Prezydium WRN w Kra­
kowie, a z Krakowa starym fli­
sackim szlakiem popłynęły.., I

powrotem do Gdańska".

Więc za to chyba samo kiero­
wnictwo Stacjj Selekcji Rośl.n

w Aleksandrówee robi co meże,
by tymczasem wykończyć inna

szczegóły budowy? Przypomi­
na s ę powiedzenie „nie słod­
szy chrzan o'd rzodkwi", bo oto

„dyrektor SŁONINKĄ i te­
chnik MĘDRYK trzymają się
zasady, że uciekają zające, a

budowa — nigdy. M. m. dopu­
szczono do tego, że przydziela-
Ha już dla A-leksandrówki ce­
gła w budowę kotłowni zosta-

ła skierowana gdzie indziej".
A więc — j górą, i doliną

chadzają ludzie, którym widać

nie zależy na tym, by nowo­
sądeccy robotnicy prędzej mo­
gli pojeść do syta np. pomido­
rów. Ci ostatni (robotnicy) pro.

ponują im za naszym pośredni­
ctwem spożycie porcji wspom­
nianego już chrzanu to BO,
dobno leczy z -ociężałości.

Wiele potwornych zbrodni popełni} w

ciągu ostatnich lat swego panowania •!

carat, Pogrążył lud w niewysłowio-
nęj nędzy, zakuł dziesiątki narodów

W straszliwą niewolę, rzucił miliony robotni­
ków i chłopów, ubranych w żołnierskie mun­
dury, na pola wojny rosyjsko-japońskiej, któ­
ra miała wzbogacić rosyjską burżuazję- i
wzmocnić pozycję imperium rosyjskiego.

Ale zbrodnia dokonana 50 ląt temu 22 sty­
cznia 1905 roku swą perfidią z niczym nie budziły świadomość polityczną mas

dała się porównać. Ulice świetnej stolicy ca- ......................... . . . .

rów, Petersburga spłynęły krwią tysięcy zabi­
tych i rannych, którzy uwierzyli podszeptom
prowokatorów o „dobrym carze" i szli bez­
bronni pod Pałac Zimowy, by prosić o wy­
zwolenie z okrutnego wyzysku.

„Krwawa niedziela" — dzień ów bowiem

pod taką nazwą przeszedł do historii — przy­
spieszyła o wiele miesięcy, a może i lat roz­
wój rewolueji rosyjskiej, zapoczątkowała pier­
wszą ludową, burżuązyjno-demokratyęzną re­
wolucję epoki imperializmu.

Walka, która rozgorzała na barykadach re­
wolucji 1905 roku to była już walka nie tyl­
ko o bardziej ludzkie warunki pracy, o chleb,
o sprawiedliwsze płace — to była walka prze­
ciwko sampwładztwu, przeciw wojnie, o pra­
wa polityczne, o wolność.

Masowy strajk powszechny w dniach sty­
czniowych ogarnął na terenach imperium ro­
syjskiego blisko pół miliona robotników. W

Petersburgu szybko zaczął przerastać w

wstanie zbrojne. Carski rząd wezwał nowe ...

siłki wojska, by wzmocnić garnizon i tak już
powiększony z racji krwawej rozprawy z lu­
dem, rozprawy , z dawna już przed 22 stycz­
nia przygotowanej.

Bohaterska walka proletariatu Petersbur-

ga — kierowana przez SDPRR, nieogranicza-
ła się tylko do stolicy. Hąslą rzucane przez
rewolucyjną, marksistowską partię poruszyły
w całym imperium carskim ogromne rzeszę

proletariatu, dotarły na wieś. Tu i tam chłop­
stwo zaczęło gromić dwory obszarnieze. Ruch

chłopski szczególnie silnym płomieniem roz­
gorzał w centralnych rejonach Rosji oraz nad

Wołgą i na Zakaukaziu, Rodziła się siła, któ­
ra w latach późniejszych w roku 1917 miała

zdecydować o zwyciętwie rewolucji socjali­
stycznej, rodził się sojusz robotniczo-chłopski.

Walki rewolucji 1905 roku — jak stwier­
dzał Lenin — były prologiem poprzedzaj ą-

Zwiastun. zwycięstwa ludu

cym zwycięski październik. Ukazały one siłę czynając strajk szkolny, który po kilku

klasy robotniczej która zbrojna w idee marksi- dniach ogarnął szkoły wszystkich typów na

zmu-leninizmu, kierowana przez, rewolucyjną terenie całej Kongresówki. O zaciętości walk

partię, Zdolną jest poprowadzić masy ludowe

dp ostatecznego szturmu na kapitalizm. Roz-
ludo-

wych, wskazały, że hasła proletariatu, hasła
walki o społeczne i narodowe wyzwolenie są
hąsłami bliskimi zarówno dla mas chłopskich,
jak i dla całych narodów uciemiężonych
przez ęąrat.

po-
po-

*

Na ziemie polskie, do Warszawy, wieść o

„krwawej niedzieli" nadeszła lotem bły­
skawicy, Już 25 stycznia SDKPiL wyda­

ła pierwsze odezwy i ulotki wzywające pol­
ski proletariat do solidarnej z towarzyszami
rosyjskimi walki. „...Robotnicy! Nie bądźmy
ostatni, w walce jaką lud. roboczy całej Rosji
stoczyć musi z rządem cara. Od solidarnej
walki ludu roboczego w Rosji i w Polsce za­
leży, aby urzeczywistniona została wolność

polityczna ludu dla ludu"...

Wezwanie rzucone przez SDKPiL było iskrą,
którą padla na łatwopalny materiał, Polska,
klasa robotnicza wychowana na tradycjach
wyzwoleńczych bojów i powstań narodowych,
pomna spuścizny wielkiego proletariatu, doj­
rzewająca pod wpływem swej rewolucyjnej
partii SDKpiL i Se.i przywódców Róży Lu­
ksemburg, Feliksa Dzierżyńskiego i Juliana

Marchlewskiego — z niesłabnącą uwagą śle­
dziła rozwój rewolucyjnego ruchu w Rosji,
z ruchem tym wiązała swe nadzieje na spo­
łeczne i narodowe wyzwolenie. Potworny
mord dokonany na rosyjskich towarzyszach
płomieniem walk solidarnościowych objął ca­
łe Królestwo Polskie. Stanęły fabryki War­
szawy, Łodzi, Częstochowy, Białegostoku. Za­
trzymano maszyny tv zakładach przemysło­
wych Zduńskiej Woli, Ozorkowa, Kalisza,
Częstochowy, Będzina, Radomia. Zahuczały
syreny hut i kopalń Zagłębia. Warszawę i

Łpdź ogarnął strajk powszechny, przerósł
w walkę zbrojną. Z robotnikami solidaryzo­
wała się znaczna część urzędników z biur,
instytucji prywatnych 1 komunalnych, mło­
dzież porzuciła szkoły i uniwersytety, rozpo-

zie-

car-

io-

styczniowych świadczą nie pełne, bo oficjal­
ne dane: w samej tylko Warszawie około 100

zabitych, ponad 200 rannych, przeszło 100 osób

aresztowanych.
Płomień walki wolnościowej rozszerzał się,

ogarniał coraz to nowe miasta, przerzucił się
na ziemie innych zaborów — na Galicję, Po­
znańskie, Górny Śląsk. Zastrajkowało 10 tys.
polskich górników w Zabrzu i Zaborzu. Z re­
wolucyjnymi wystąpieniami polskich robot­
ników solidaryzowali się robotnicy niemiec­
cy. Na wspólnych wiecach, m. in. w Katowi­
cach, uchwalono rezolucje wyrażające popar­
cie dla walczącego proletariatu Rosji.

Rewolucyjne walki 1905—1907 roku na

miach polskich jak i w całym imperium
skim nie ograniczały się tylko do miast
środków przemysłcrwych. Mimo swego błędne­
go stanowiska wobec sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, SDKPiL rozwinęła dość żywą działal­
ność na wsi.

Tu 'i tam chłopi ruszyli do walki przeciw­
ko obszarnikom. W Radomskiem i Kielec-
kiern mnożyły się wypadki wycinania „pań­
skich" lasów, spasania dworskich pastwisk
W Lubelskiem, Siedleckiem, Kaliskiem, Piotr-
kowskiem, dochodziło do starć między straj­
kującymi robotnikami folwarcznymi a żandar­
merią. Za przykładem klasy robotniczej wieś
coraz częściej obok żądań ekonomicznych
wysuwać zaczęła żądania polityczne, walczy­
ła o wolność narodową, o język polski w

szkołach i urzędach. Chłopstwo przez swe re­
wolucyjne -wystąpienia stawało się faktycz­
nym sojusznikiem proletariatu. Rodził się sa­
morzutnie sojusz robotniczo-chłopski

Rewolucja 1905 roku, jej przebieg na zie­
miach polskich, ukazały prawdziwy układ ,§i}
klasowych. Z jednej strony stanął pod wo­
dzą .SDKPiL rewolucyjny proletariat — awan­
garda narodu w walce o narodowe i społecz­
ne wyzwolenie. Z drugiej strony, w cieniu
carskich bagnetów, wystąpiły wszystkie odła­
my polskiej burżuazji, „Partią polityki real­
nej", grupująca wielką burżuazję i wielkie

obszarriietwo, gorączkowo domagała się od

wojsk carskich, by „zaprowadziły porządek".
Narodowa demokracja wydała odezwę, w któ,
rej m. in. stwierdziła: „z męskim spokojem
własną dłonią trzeba zdusić ogień". Góra
PPS wysługującą się burżnazji próbowała ze­
pchnąć walkę rewolucyjną wyłącznie na pła­
szczyznę żądań ekonomicznych, usiłowała sze­
rzyć niewiarę w braterski sojusz rosyjskiego
i polskiego proletariatu, odrywając walkę o

wolność Ojczyzny od walki o społeczne wy­
zwolenie.

Mimo terroru, mimo sprzysiężenią reakcji’
wszelkich maści, mimo oszukańczej, jadem
nacjonalizmu zatrutej polityki PPS — rewo­
lucja 1905—1907 soku ogarnęła szerokie ma­
sy proletariatu polskiego, porwała za sobą
znaczną część inteligencji pracującej i mło­
dzieży, silnym echem rozległa się na wsi.

Rok 1905 zapisał się złotymi zgłoskami w

historii polskiego ruchu robotniczego. 1905 rok
rozniecił na ziemiach polskich potężny pło­
mień rewolucyjny, który czerwonym blaskiem
oświetlał narodowi polskiemu drogę do dal­
szych wąlk, do ostatecznego zwycięstwa — do

wolnej, ludowej Polski.

Potężne boję toczone przez proletariat ro­
syjski na barykadach 1905 r. wstrząsnęły
Csłą Europą, całym systemem światowego

imperializmu. Pąpika ogarnęła światową reak­
cję. Wilhelm II kazał wojskom pruskim prze­
sunąć się tuż nad granicę rosyjską. Bankie­
rzy ź Paryża i Berlina sąmę+zutnić poszli ną
wielkie ustępstwa finansowe wobec rosyj­
skich konkurentów. Jedni oferowali rządowi
carskiemu nowe wysokie kredyty, inni samo­
rzutnie proponowali prolongata spłat procen­
tów i dywidend. Światowa burżuazja gotowa
była rzucić miliony i mUiardy, aby ugasić
niebezpieczny pożar rozniecony rękami rosyj­
skiego ludu.

Rewolucją 1995 reku — pierwsza ludowa

rewolucją epoki imperializmu — była zwia­
stunem pamiętnego roku 1917, w którym ro­
botnicy rosyjscy pod przewodem pąrtii bol­
szewickiej, partii Lenina i Stalina, zdruzgota­
li ważne ogniwo w imperialistycznym łańcu­
chu —. carat. Obalili na wielkiej części globu ,

ziemskiego panowanie kapitału otwierając w

dziejach świata nową epokę zwycięskich re­
wolucji proletariackich, epokę socjalizmu.

J. K.
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Dzielnicowe

Rady Narodowe

przyjmuj
chargi i zażalenia

Prezydium Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej Stare /Miasto

zawiadamia, że członkowie

Prezydium przyjmują obywa­
teli w sprawach skarg i za­
żaleń codziennie w godzinach
od 9 do 12 z wyjątkiem środy,
poza tym w każdy wtorek i
czwarteik od godziny 16 do
18,

*

Prezydium Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej Zwierzyniec

podaje do wiadomości, że
członkowie Prezydium przyj­
mują obywateli w sprawach
skarg i zażaleń w każdy
czwartek od godziny 16 do 18
w lokalu przy al. Krasińskie­
go 18/Ip.

Prezydium Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej Podgórze poda-
je. do wiadomości, że członko­
wie Prezydium przyjmują o-

bywateli w sprawach skarg i
zażaleń w każdy poniedziałek
od godziny 16 do 18 w lokalu

przy Rynku Podgórskim 1.

Komitet Blokowy Ul
—■przykładem

Niejeden raz pisaliśmy o pracy komitetów blokowych
w Krakowie, ale artykuły nasze zawierały przeważnie
uwagi krytyczne — o brakach i niedociągnięciach w ich

pracy. Dziś chcemy napisać o czymś innym — o dobrej
pracy Bloku nr 7/1.

Komitet, którego przewodni­
czącym jest ob. Teofil Jaku­
bowski ma swoich dobrych
aktywistów, takich jak ob. Al-

brzykowska, która mimo cho­
roby pracuje bardzo ofiarnie.

Do aktywistów komitetu nale­
ży również adwokat Witold

Majewski, udzielający bezpła­
tnie porad prawnych wszyst­
kim mieszkańcom bloku, oraz

lekarz- Włodzimierz Wtorzecki,
dokonujący prześwietleń rent­
genowskich dzieci mieszkają­
cych w tym okręgu. Na tych
przykładach nie kończy się je­
szcze praca komitetu. Organi­
zowane są,tu kursy LPZ; ist­

nieje także punkt sanitarny,
którym opiekuje się ob. An­
drzejewska.

Za cenną inicjatywę w pra­
cy tego komitetu należy uznać

zorganizowanie dla dzieci

„Dziadka Mroza". Uroczy­
stość. ta odbyła się w lo­
kalu Zarządu Wojewódzkie­
go PGR przy ■ul. Krzyża. By­
ła to naprawdę udana impre­
za. Z funduszu blokowego za­
kupiono dla dzieci słodycze.
Po części oficjalnej odbyła się
zabawa dla dzieci, która trwa­
ła około trzech godzin.

... Dzieci to bardzo wdzię­
czna publiczność — mówi arty-

„REKLAMA”

Oto jak reklamu­
je się zakład repa-
sacji pończoch przy
ul. Stradomskiej 23:
malowidło dość zna­
cznych rozmiarów

przedstawia bikinia­
rza oraz „kociaka”,
który stawia nogę
na ławo**. Kociako­
wi widać pewną
część garderoby, któ.
ra jest zawsze parzy,
sta...

Kociak przema­
wia takimi oto sło­
wami:

„Spójrz niegrzeczny
baźancfku

Co zrobiłeś w

flircikn:

Spadły of-zka w

pończosze —

tym

mej

Podnosi oczka pięk­
nym panlcm”.
A nam się wydaje,

że trzeba „szybko i
solidnie” przypom­
nieć firmie „Eks­
pres”, że tego ro­
dzaju „tania” rekla­
ma jest wysoce nie­
właściwa.

(H. Scbanzer —

korespondent).
NIEAKTYWNA

GAZETKA
Jeśli „często tli.

w;ość” ukazywania
się gazetki ściennej
kola
MPK

■nówić
ności
sie

ZMP przy
miałaby Sta­

ni' irę aktyw-
kola w okre-

przed zjazdowym
to oc?na przed­

stawiałaby się nie­
zbyt wesoło. Bo jak
w dniu 5 grudnia
ub. roku wspomnia-

gazetka została

uroczyście umieszczo­
na w gab><»c’e — tak
do chwili obecnej

tamże «ię znajdu­
je. A chcielibyśmy
przeczytać dalsze nu­
mery gazetki ZMT.

(St. Zaręba — ko­
respondent).

ZABŁĄKANĄ
„DZIESIĄTKĄ"

obsetrwowa 1 i prze­
chodnia dnia 19 bm.
na ul. 18 Stycznia
o godz. 9.15. Tram-

waj ten m:al nume­
ry boczni* ,,10”. nad

szybą motorniczego
zaś — „8” Albo wiec

była to dziesiątka,
która zabłądziła na

wspomnianą (a nie

używam’ przez li­
nię 10 u’icę) — albo

„pomylona” „ósem­
ka”...

Dziesięć lat w służbie racjonalizatorstwa

Komunikat
Wojewódzkiego Ośrodka Szkolenia Partyjnego

jennych (lata 1938 — czerwiec
1941)“ „Partia komunistyczna
w latach Wielkiej Wojny Na­
rodowej Związku Radzieckie­
go (czerwiec 1941 — 1945)“.

26 stycznia br. o godzinie
10 odbędzie się • seminarium z

wykładowcami kół studiowa­
nia historii ruchu robotnicze­
go I roku nauki z powiatów:
Bochnia, Miechów. Myślenice,
Wadowice. TEMAT: „Partia
bolszewików w okresie przy­
pływu ruchu rewolucyjnego
przed pierwszą wojną impe­
rialistyczną (lata 1912 —

1914)“ i „Partia bolszewików
w okresie wojny imperiali­
stycznej. Druga rewolucja w

Rosji (lata 1914—1917)“.
26 stycznia br. o godzinie

10 odbędzie się jednodniowe
seminarium z kierownika­
mi seminariów powiatowych,
miejskich i dzielnicowych kół
studiowania historii ruchu ro­
botniczego II roku nauki. TE­
MAT: „Partia komunistycz­
na w latach Wielkiej Wojny
Narodowej Związku Radziec­
kiego (czerwiec 1941—1945)“.

Wojewódzki Ośrodek Szko­
lenia Partyjnego zawiadamia,
że w dniu 24 stycznia br. o go­
dzinie 10 odbędzie się semi­
narium dla wykładowców kół
studiowania historii ruchu ro­
botniczego I roku nauki z

dzielnic miasta Krakowa. TE­
MAT: „Partia bolszewików w

okresie przypływu ruchu re­
wolucyjnego przed pierwszą
wojną imperialistyczną (lata
1912—-1914)" i „Partia bolsze­
wików w okresie wojny im­
perialistycznej. Druga rewo­
lucja w Rosji (lata 1914—
1917)“.

■25 stycznia br. o godzinie
14 odbędzie się seminarium z

wykładowcami kół studiowa­
nia ruchu robotniczego II ro­
ku nauki z dzielnic Krakowa.
TEMAT: „Partia komunisty­
czna w walce o zakończenie
budownictwa socjalizmu i sto­
pniowe przechodzenie do ko­
munizmu w latach przedwo­
jennych (lata 1938 — czerwiec

1941)“.
W tymże dniu odbędzie się

seminarium dla wykładowców
kół studiowania historii ruchu

robotniczego II roku naucza­
nia z powiatów: Bochnia, Mie­
chów,♦ Myślenice, Wadowice.
TEMAT: „Partia komunisty­
czna w walce o zakończenie
budownictwa socjalizmu i sto­
pniowe przechodzenie do ko­
munizmu w latach przedwo-

o

o
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stka Ewa Stojowska opiekun­
ka tego bloku i jedna z orga­
nizatorek imprezy.

— A co macie zamiar zorga­
nizować w najbliższej przy­
szłości?

— 6 lutego — herbatka za­
poznawcza dla wszystkich mie­
szkańców bloku z udziałem ar­
tystów Teatru J. Słowackiego
— Stebnickiej,. Bocheńskiej,
Swiętoniowskiej, Szybowskie-
go, Słojkowskiego, Barfusa i

innych. ‘Jest to pierwsza im­
preza tego typu.

Inne komitety blokowe w

naszym mieście winny skorzy­
stać z przykładu Komitetu Blo­
kowego nr 7/1.

„Ekspres” — firmę
ja poproszę,

Która szybko, solid­
nie i tanio

22 Styczeń
Sobota

(Tarn.)

Styczeń
2^0 Niedziela

, (S. P.)

WIECZOREK TAMECZNY

Komitet Rodzicielski przy Pań­
stwowej Podstawowej Szkoło
0 Liceum Muzycznym w Krakowie

urządza w sali „FloriankI", ul.

Basztowa 8 w sobotę dnia 22 bm.

wieczorek taneczny. Początek o go­
dzinie 18. Dobra orkiestra I tani

bufet zapewniają uczestnikom przy­
jemną rozrywkę.

TEATRY:

SŁOWACKIEGO: Akademia w

okazji 50 rocznicy rewolucji 1905
r. — godz. 18.

STARY: „Ich czworo” — godz.
19.15.

POEZJI: „Nie igra z miło­
ścią” — godz. 19.15.

MŁODEGO WIDZA: „Fircyk w

zalotach” — g-odz. 19.15. .

GROTESKA: „Tajemnica Czar­
nego. Jeziora” — godz. 17.

ESTRADA SATYRYCZNA: „Rę­
ce do góry” — godz. 19 30.

NURT: „Godzien litości’*

godz. 19.

STUDIO: „Wieczór humoru

piosenki” w wyk. artystów Pań­
stwowego Teatru im. J . Słowackie­
go. Początek godz. 19.

1

Wkońcu styczniabr. UKA2E SIĘ

KALENDARZ ROBOTNICZY
NA ROK 1955

Kalendarz, oprócz bogato ilustrowanego kalen­
darium, zawiera wiadomości niezbędne dla ak­
tywu, działaczy społecznych i gospodarczych.
PRZEDPŁATĘ W SUMIE ZŁ. 6.— ZA 1 EGZ.
TYLKO DO DNIA 10 LUTEGO br.‘

przyjmują: Delegatury „RUCHU" oraz kolporte­
rzy w zakładach pracy i uczelniach.
EGZEMPLARZE W PRZEDPŁACIE
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ZOSTANĄ DOSTARCZONE DO DNIA 20 LU TE G O br.
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M—6—3054

Korzysłajcie z reklamy

KINOWEJ
I TRAMWAJOWEJ

Informacje I fachowe porady
W BIURZE OGŁOSZEŃ i REKLAM

RSW „PRASA“
Kraków, Rynek 46 I p. —- tel. 553-40.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

WOŹNEGO (praca w nocy) zatrudnimy. Zgło­
szenia: RSW „Prasa“, Sekcja Kadr — Kraków,
Wiślna 2, III. p., od godz. 10—11.

2 ST. KSIĘGOWYCH z praktyką, ze znajomo­
ścią RPK dla budownictwa — zatrudni ZPB

Huty im. Lenina — Zarząd Budowlany nr 6 —

(Stalownia). — Dojazd tramwajem nr 5 do koń-

Ca,___________________________________ K-230

GŁÓWNEGO MECHANIKA-INŻYNIERA oraz

KIEROWNIKA DZIAŁU TECHNICZNEGO —

INŻYNIERA, siły wysokokwalifikowane z dłu­
goletnia praktyką — zatrudni zaraz Zjednocze­
nie Instalacji Sanitarnych i Elektrycznych B.M.
Nowa Huta, barak 1 naprzeciwko przystanku
tramwajowego przy Wytwórrfl Papierosów. —

Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej. Zgłosze­
nia osobiste przyjmuje Dział Kadr.

K-253

KIEROWNIKA Tuczami Trzody Chlewnej w

Bieżanowie k. Krakowa oraz KIEROWNIKA
Tuczami w Kobierzynie k. Krakowa zatrudnią
od zaraz Krakowskie Okręgowe Zakłady Tuczu
Przemysłowego. — Warunki pracy i płacy do
omówienia w Sekcji Personalnej, Kraków, Ry­
nek Główny 15. Mieszkanie dla kierownika Tu­
czami w Bieżanowie zapewnione. K-273

TOKARZY METALOWYCH, BLACHARZY
oraz ŚLUSARZY MASZYNOWYCH zatrudni od
zaraz Zakład Naprawy Sprzętu Drogowego w

Krakowie, ul. Fabryczna nr 7. — Wynagrodze­
nie według umowy zbiorowej. Zgłoszenia przyj­
muje Sam. Ref. Kadr, w godzinach od 7 do 15.

K-285
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— Gzy zastałem męża?—•
zapytuję, domyślając się, że
miła pani, która otwarła
drzwi, jest żoną znanego
racjonalizatora.

Niestety. JANA MANCE-
WICZA nie łatwo „złapać",

— Dziś powinien wrócić
wkrótce — mówi pani Man-
cewiczowa i zaprasza mię
do mieszkania.

Jest tu przyjemnie i

przytulnie. Rozmawiamy o

wszystkim i o niczym, jak
zwykle, gdy osoba, która

jest celem wizyty, jeszcze
nie nadeszła.

Nie, nie mogę wytrzy­
mać. Wstaję i podchodzę do

jednego z licznych wiszą­
cych na .ścianie dyplomów
i zaświadczeń Urzędu Pa­
tentowego!

— To za „Iskry" — mó­
wi żo-na racjonalizatora, a

widząc że nie rozumiem,
wyjaśnia: — Mój mąż zo­
bowiązał ąię, że zwiększy
zdolność produkcyjną ma­
szyn „Iskra". Zobowiązanie
wykonał z powodzeniem.
Przez kilka ulepszeń zwięk­
szył produkcję na tych
maszynach przeszło 2,5 ra-

. za. Ten dyplom — to właś­
nie za „Iskry".

Trafiliśmy na temat inte.

resujący -

nas oboje,
strzegam,
te sprawy w nieco różny
sposób. Dziennikarz do­
strzega miliony złotówek,

zaoszczędzonych dla społe­
czeństwa, wzrost produkcji,
zmniejszenie wysiłku ro­
botników. Żona racjonali­
zatora „sypiąc" liczbami
nie gorzej od niejednego
technika wynalazczości, wi­
dzi również wszystkie
chwile radości rodzinnych,
związanych z każdą nagro­
dą, z każdym wyrazem u-

znania i pochwały.
— Słusznie — myślę —

za mało njoże pamiętamy o

tym wpływie racjonaliza­
torstwa, jakie ono wywie­
ra na życie rodzinne nowa­
torów.

Słuchając dalszych słów

Mancewiczowej widzę przed
sobą jedyną w swoim ro­
dzaju wystawę projektów
racjonalizatorskich jej mę­
ża. — Radio, to za taki

projekt, ten mebel;— za

inny, tamten — za jeszcze
inny. Za to usprawnienie
— dywan, za inne — prze­
miłe spędzony urlop. Pro­
jekty racjonalizatorskie ży_
ją w mieszkaniu i pamięci
rodziny.

— Zwiedzani^ / „wysta­
wy" przerywa powrót ra­
cjonalizatora. Zaczynam
wywiad z Janem Mance-
wiczem.

Pierwsze pytanie brzmia-
ło:

— Zbliża się 10-lecie Wa­
szej pracy racjonalizator­
skiej. Czy moglibyście za­
poznać czytelników Gazety
Krakowskiej, znających do­
brze Was i wiele Waszych

projektów z historią Waszej
TO-letniej działalności?

— Zaczęło się od remon­
towania maszyn, zniszczo­
nych przez hitlerowców. W
krakowskiej wytwórni
przypadł mi remont ma-

gzyn zupełnie spalonych. —

Zostały tylko podstawy. Re­
montując maszyny do pa­
kowania papierosów, prze­
robiłem je zupełnie, dosto­
sowując do pakowania pa­
pierosów bezustaikowych,
co zmniejszyło koszty ro­
bocizny przy pakowaniu 7-
krotnie. To było moje
pierwsze usprawnienie.

— Gdy wyremontowane
przeze mnie maszyny pra­
cowały bez zarzutu, zachę­
cony uznaniem dyrekcji za.

kładu, zabrałem sie do dal-

szych usprawnień. Przystą­
piłem do remontu innego
typu maszyn do pakowa­
nia papierosów — „Iskra”. —

— Aha — wtrącam —

dwa i pól raza zwiększona
produkcja!?

— To później — uśmie­
cha się Mancewicz. — Naj­
pierw, gdy przystąpiłem do
remontu zupełnie zniszczo­
nych „Iskier" wpadłem na

pomysł zupełnego ich prze­
robienia.

zaklejano pudełka z papie­
rosami).

Na naradzie oszczędnoś­
ciowej w Warszawie zobo­
wiązałem
jeszcze
„Iskier".
przeróbka maszyn wy­
dawały 500.000 papierosów,
Potem — 720.00_. Wykonu­
jąc zobowiązanie zwiększy­
łem ich wydajność <lo
1.300.000 sztuk. Zobowią­
zanie wykonałem — w dru-

rocznicę zjednoczenia
Według mojego pro-
przerobiono te ma-

również w Radomiu,
i Poznaniu.

zwiększyć
wydajność

sie
raz

Przed pierwszą
maszyn

gą
partii,
jektu
szyny
Łodzi

— W 1952 roku spotkał
mię najwyższy zaszczyt i
największa nagroda za mo­
ją pracę. Zostałem wybra­
ny zastępcą posła na Sejm
PRL.

— Rok 1953. Usunąłem z

„Iskier" mimośrody, zastą­
piłem je trybami, zmniej­
szyłem wysypywanie się
papierosów, poprawiła się
ich jakość.

— Rok 1954. Usprawnie­
nie pracy pasów kolcza­
stych przy maszynach
„Skoda". Naprawienie tych
pasów daje znaczne o-

szczędności. Usprawnienie
bolców zmniejsza ich zuży­
cie. Usprawniłem styki e-

lektryczne. W sumie o-

szczędność przy jednej ma­
szynie „Skoda” około 4.200
zł. Maszyn takich nasz

przemysł posiada około 100.
— To byłyby ważniejsze

m-ie projekty. Oczywiście
myślę i pracuje nad dal­
szymi. Dla racjonalizatora
źródła pomysłów są niewy­
czerpane.

— Czy mógłbym prosić —

rzucam następne, pytane
— o krótkie podsumowanie
w liczbach Waszej 10-letniej
działalności
skiej?

— Proszę
jektów 30.
oszczędności
niej. Do roku 1949 ruch ra­
cjonalizatorstwa nie był je­
szcze zorganizowany, toteż
do tego czasu brak dokład­
nych wyliczeń oszczędnoś­
ci. Od roku 1949 oszczędnoś­
ci przypadające na mnie
(bowiem prawie wszystkie
projekty opracowywałem
zespołowo) i liczone tylko w

stosunku do Krakowskiej
Wytwórni Papierosów wy­
noszą około 100.000 zł. Nie
mało, prawda?

— Istotnie. Dorobek Wasz
jest imponujący. Myśl o nim
nasuwa mi jeszcze jedno
pytanie. Czy Wy, towarzy­
szu Mancewicz, będąc świet­
nym fachowcem., który od

pierwszych chwil po wyzwo­
leniu, zaczął „sypać" cen­
nymi usprawnieniami jak z

rogu obfitości,
waliście już
przed wojną?

Mancewicz
mionami.

— Jeżeli robotnik przed
wojną usprawnił coś, to z

reguły nie miał z tego nic.
Pomysł eksploatował kapi-
tr'ista. Nie
sowania ani
społecznego,
dzy doszedł
się zmieniło,
siebie i dla społeczeństwa.
Usprawnienia moje, te
które były, i te które będą,
to wyraz mojej miłości do
społeczeństwa, do wolnej
Ojczyzny, to wyraz moicj
wdzięczności dla nartii, dla
Armii Radzieckiej, dla

wszystkich, którzy przyczy.
nili się do wyzwolenia nas

od hitleryzmu i od kapita­
lizmu.

Rozmawiał J. PAYGERT

TEATRY:

SŁOWACKIEGO: „Śluby panień-
skie” — godz. 15; „Kaukaskie kre­
dowe kolo” — go-dz. 13 15.

STARY: „Chory z urojenia” —

godz. 15; „Ich czworo" — godz.
19.15.

POEZJI: „O mojej poezji” —

godz. 11; „Nie igra «ię z miłością”
— godz. 16 i 19.15.

MŁODEGO WIDZA: „Osiem, la­
lek i jeden miś” — godz. 11; „Bos­
man z. „Bajki” — god.z. 19.15.

GROTESKA: „Tajemnica Czar­
nego Jeziora” — godz. 15.

ESTRADA SATYRYCZNA: „Rę.
ce do góry” — godz. 19.30.

NURT: „Godzien litości” —

godz. 19.

KOLEJARZA: „Domek trzech

dziewcząt” — godz. 15 i 19.

KINA:

Poranki: WANDA: „Gęsi baby
Jagi”, „Lis i bocian”, .Jeleń 1

wilk” — godz. 10, 11.15, 12.30. —

APOLLO: „Zwycięski pochód" —

godz. 10, 12. UCIECHA: .Muzyka
i miłość”—godz. 10 i 12. WARSZA­
WA: „Kotowski" — godz. 10. 12. —

WOLNOŚĆ: „Dumna królewna” —

godz. 10, 12. SZTUKA: „Strefą za­
chodnia” — godz. 10, 12. MŁODA

GWARDIA: , Błyskawica” — godz.
10, 12. STAL: „Maksymck” godz.
10 12. ŚWIT: „Dwaj żołnierze” —

godz.. 10, 12. •

Seanse popołudniowe: MŁODA

GWARDIA: „Żołnierz zwycięstwa”
część I — godz. 15.30, 17.30 19.30 .

ZWIĄZKOWIEC: „Młodość Chopi.
na” — godz. 19.

Inne kina bez zmian.

RÓŻNE:

TEATR POEZJI powtarza po raz

drugi w dniu 23 bm. o godz. 11 po­
ranek poezji K. I Gaszyńskiego.
Bilety do nabycia w Kasie teatru.

DYŻURY:
INTERNISTYCZNY: - Oddział

Wewnętrzny Szpitala im. Biernac­
kiego.

CHIRURGICZNY: I. Klinika

Chirurgiczna.
POŁOŻNICZY: Oddział Szpitala

im. Narutowicza, Prądnicka 37.
OKULISTYCZNY: Klinika Cho­

rób Oczu AM.

RADIO:

Najciekawsze audycje — godz.:
6.40: Wiadomości. 6 .45: ,.Od melo­
dii do melodii”. 7.50: Kalendarz

radiowy. 7.58: Stan pogody. 8.00:

Dziennik poranny. 8.15: Wiedzą są.
siedzi jak kto siedzi. 8 30: Muzyka
klasyczna. 9.00: „Portret z serca”

humoreska Z. Fijasa. 9 20: Zespoły
świetlicowe przed mikrofonem w

wyk. Zesp. Śpiewaczego — „Du-
dziarz” w Szczepanowie. — 9.40:

Aud. dla dzieci w wieku przed­
szkolnym pt. „Dwa fartuszki”. —

10.00: „Nowe nagrania” — aud.

slowno-muz. 10.30: Poezja i muzy,
kn — Bajki i wiersze zabawne A.

Mickiewicza. 11 -00: Aud. oświato,
wa. 11 .15: „Wieś tańczy i śpie­
wa”. 11.30: Pieśni kompozytorów
polskich. 11 .50: Program dnia. —

13.00: „Jak Polska długa i szero.

ka”. 13.30: Muzyka rozrywkowa. —

13.50: „Zima w piosence radziec­
kiej”. 14.10: Rozmaitości czyli
magazyn literacki. 15 00: IV aud.

z cyklu: „Całokształt dzieł Chopi­
na”. 15.30: „Z życia Związku Ra­
dzieckiego”. 16.00: Koncert Ork.

Rozgł. Warszawskiej. 17.00: Wia. ■
domości. 17.05: „Na marginesie
wielkiej polityki". 17 .15: Na radio-, ,

wej estradzie. 18.15: Muzyka ta-o

neczna. 19.10: „Wesoły 1-ramik". —

19.25: „Wiersze” M. Czetkawskiej. ,,

19.40: Aud. satyryczna — Dziesię-o
ciólecie Dziennika Polskiego. 20- ’’

Melodie taneczne. 20.30: „Dziwne

przygody Roderyka Randome’a” — < ►
pow. T. Smollettn. 21 .00: Spełnia- J*

my życzenia miłośników muzyki. ,,

21.30: Stan pogody i dziennik wie-o

~o

o

o

o

■jak widać —

Po chwili do­
żę patrzymy na

— Po roku pracy tych
maszyn dokonałem
szych ich ulepszeń,
co zmniejszyły się braki z

4 kg dziennie do 15 dkg.
Zastosowałem również au­
tomat do samoczynnego
wyłączania maszyny w wy­
padku wypuszczania pro­
dukcji i szereg innych
drobnych usprawnień. Był
to już rak 1948.

— Rok 1949. Produkcja
rosła, brakowało maszyn.
Przysłano nam — w bra­
ku innych — maszyny
wadliwej konstrukcji o

bardzo niskiej wydajności
350.009 sztuk. Zacząłem je
przerabiać. Zmieniłem wie­
życzkę (poprzednia była źle
ustawiona — powodowała
zacięcia), zmieniłem suwa­
ki grabelkowe, zmieniłem
wyloty, zmieniłem mimo-
środy, które przedtem
bardzo hałaśliwie pracowa­
ły. W rezultacie maszyny
zaczęły pracować sprawnie.
Braki zmniejszyły się z 10

kg na 30 dkg, produkcja je­
dnej maszyny wzrosła na

720.000 sztuk.
— W ślad za moimi ulep­

szeniami posypały się na­
grody i odznaczenia. Dosta­
wałem premie pieniężne,
dyplomy, dostałem nowe

mieszkanie. Potem odznakę
Przodownika Pracy, odzna­
kę Racjonalizatora Pro-

wreszcie otrzyma-
Sztandar Pracy

dal-
przez

racjonalizator-

bardzo. Pro-
Z obliczeniem

trochę trud-

KINA:

Poranki: APOLLO: „Zwycięski
powrót” — godz. 11: SZTUKA:

„Strefa zachodnia” — godz. 13.

Seanse popołudniowe: APOLLO:

„Córka pułku” — godz. 16, 18, 20.

UCIECHA: „Ekapres z Norym-
bergii” — godz. 16, 18, 20. WAN­
DA: „W matni" — godz. 15.45. 13,
20.15. WARSZAWA: „Proces prze­
ciw miastu” — godz. 15.45, 18
20.15. WOLNOŚĆ: „Wakacje pana
Hulot” godz. 16, 18, 20.15. —

SZTUKA: , Ostatni M.’łr’Vanin” -

godz. 16, 18, 20. MŁODA GWAR­
DIA: „Załoga” — godz. 15.30 .

17.30, 19.30. ŚWIT: „Złodzieje ro.

werów” — godz. 16, 18, 20 STAL:

„Wakacje pana Hulot” — godz.
16, 18, 20.15. PRZYJAŹŃ: „W gó­
rach Pamiru — Pałaj dzieci —

Pieśń wiosny” — godz 16. 17, 18,
19, 20. (Specjalny seans dla dzie­
ci o godz. 15). ZWIĄZKOWIEC:
, Pościg” — godz. 19. CHEMIK:

, Niebezpieczny ładunek” — godz.
19.

ROŻNE:
WDK ZZ: „Jak bokser musi

walczyć by zwyciężyć’” — wygło.
si F. Mikołajczyk. Początelk godz.
18. „Złodzieje rowerów” — film

produkcji wlosikiej. Początek o go
dżinie 20.

APTEKI:

Mogilska 16, Grodzka 17, PI.

Matejki 2„ Bohaterów Stalingra­
du 77, Krowoderska 74, Zwierzy­
niecka 7. Borek Falęcki, Główna

344, Kazimierza Wielkirgo 78.

Kwalifikowanych SZEWCÓW do produkcji obu­
wia męskiego zaangażuje Spółdzielnia Pracy
Szewców i Cholewkarzy „Trwałość" w Krako­
wie. Zgłoszenia codziennie w godz. 8—15 Kra­
ków, ul. Agnieszki 2. ( K-310

Wysokokwalifikowanych MONTERÓW WOD.-
KAN-, SPAWACZY, MONTERÓW ELEKTRY­
KÓW zatrudni od zaraz Zjednoczenie Instalacji
Sanitarnych i Elektrycznych B.M. Kraków, ul.

Grzegórzecka 62-. Warunki wg układu zbiorowe­
go w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr. K-318

2 KWALIFIKOWANYCH PALACZY KOTŁO­
WYCH zatrudnią na dobrych warunkach Miej­
skie Pralnie w Krakowie. Zgłoszenia w Dziale
Personalnym, ul. Czarnowiejska 74. K-319

Wysokokwalifikowanych TOKARZY z kilkulet­
nią praktyka zawodowy zatrudni natychmiast
Zarząd Sprzętu Zjedn. Przemysł. Budowy Huty
im. Lenina (Kombinat). — Zgłoszenia w Sekcji
Personalnej, barak 64. K-303

FACHOWCA z zakresu robót sanitarnych na

stanowisko Kierownika Wykonawstwa zatrudni
Budowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe, Roboty
Instalacyjne Kraków, ul. Grodzka 65. K-302

SAMODZIELNEGO KSIĘGOWEGO do działu
kosztów własnych zatrudni Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budowlane w Krakowie,
ul. Kościuszki 48. K-313

UNIEWAŻNIA SIĘ
skradzioną pieczątkę podłużną

o brzmieniu:

„Państwowe Sanatorium Przeciwgruźlicze dla

Dziecl w Rabsztynie. p-tn Klucze, pow. olkuski “

telef. 428". “

KUPIMY
ZESPÓŁ NAPĘDOWY
z silnikiem elektrycznym lub bez do wy­
ciągu towarowego (windy) o noś. 400 kg.
Oferty z opisem 4 ceną kierować:

ZAKŁAD MLECZARSKI *

TARNÓW 1, SKRYTKA POCZTOWA 91- 3.

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

^uzdrowisko Kiimc/r
Zguby

DYŻURY:
INTERNISTYCZNY: - (Mhlal

Wewnętrzny Szpitala im. Naruto.

wieża, ul. Prądnicka' 37.

CHIRURGICZNY: Oddział Chi.

rurgiczny Szpitala im. Narutowi.

cza.

POŁOŻNICZY: Kliniką Położ-

nictwTa i Chorób Kobiecych AM.
OKULISTYCZNY: Iv Oddział

Chorób Oczu PSK.

POGOTOWIE RATUNKOWE: —

ul Siemiradzkiego 1 — telefony:
222-22, 211-12, 594-16.

dukcji,
łem order
I klasy.

— Wraz

produkcji
czenia produkcyjne stawa­
ły się coraz ciaśniejsze.
Trzeba więc było zwiększyć
wydajność maszyn, by

zmniejszyć nakład pracy
ręcznej i zyskać na prze­
strzeni. Przerobiłem tzw.

sygncciarkę, nadesłaną
nam do zmontowania.
Zwiększyłem jej wydajność
z 600.000 szt. do 1.200.000
szt. przez zastosowanie
drugiej wieżyczki na pudeł­
ka. Zastosowałem urządze­
nie do automatycznego li­
czenia pudelek.

— Dla zwiększenia o-

szczędności papieru wraz z

kolegą Łasoniem skonstru­
owaliśmy aparat zakleja­
jący pudelka bez „sygna-
tek" (palacze pamiętają
nalepki, którymi dawniej

ze wzrostem
nasze pomiesz-

nie doko-ny-
usprawnień

wzrusza ra-

było zaintere-
osobistego, ani
Gdy do wla-
lud, wszystko

Pracuję dja

TRZYJMUJE NA LECZENIE SANATORYJNE

kuracjuszy indywidualnych (członków Związków
Zawodowych, Samopomocy Chłopskiej, Spółdzielni
Produkcyjnych, Izb Rzemieślniczych)

zce opłatą 75‘— zł dziennie
Opłata obejmuje pomieszczenie, wyżywienie, porady
lekarskie i zabiegi lecznicze.
Skierowania sprzedaje i informacji udziela:

PUNKT INFORMACJI i SKIEROWAŃ
KRAK O W, ulica JANA 3 — telefon 580-57.

WARSZAWA, ALEJE JEROZOLIMSKIE 121.

SZELĄG Antoni, zgubił prze
pustkę fabryczną wejścia na

teren Fabryki Celulozy i Pa

pieru w Kluczach.
P-49
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LEŚNIAK Krystyna, zgubiła
przepustkę stalą nr 134 —

wydaną przez Zakłady Che.
miczne „Oświęcim".

P-51
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WALCZAK Józef, zgubił sta­
łą przepustkę wydaną przez
„Mostostal” Ihity im. Leni­
na. P-52

RACZYŃSKA Anna zgubiła
przepustkę stałą nr 2228, wy­
daną przez Zakłady Chemicz­
ne „Oświęcim4’. P-57

GRZESIAK Danuta, zgubiła
przepustkę steła nr 1655 wy­
daną przez Zakłady Chemi­
czne „Oświęcim”, _

P-58

RADIO:

Najciekawsze audycje — godiz.
7.00: Stan pogody i dziennik po­
ranny. 7.15: Muzyka poranna. —

7.38: Stan pogody. 7:40: Wiadomo­
ści. 7 .45: Melodie ludowe, — 8 .00:

Muzyka operowa. 12.04: Wiadomo,
ści. 12.10: Utwory na obój. 12 .25:

„Na swojską nutę” — gra ześp.
harmonistów T. Wesołowskiego. —

12.45: Aud. dla wsi. 13.10: Pieśni

współczesnych kompozj torów poi.
skich. 13.30: Aud. szkolna dla kl.

V,-VIiVIIpt. „Szkolne chóry
śpiewają”. 14.00: Wiadomości. —

14.05: Informacje.
' 14.10: Aud.

szkolna dla klas I i II pt ,,O ru-

jlym lisie i pewnym zająozku” —

słuch. H. Wiśniewskiej. 14 30: Pio­
senki. 14 .45: Aud. -d .Ia nauczycieli
pt. „Przemiana materii w tkan­
kach” oprać, dr J. Wernerowej i

dr J. Żabińskiego. 15.00: Utwory
fortepianowe komp. radzieckich. —

15.15: Konce-rt Ork. Rozgł. Łódzkiej
TR. 16.00: Aud. literacka. 16.15:
Melodie ludowe Podbaia. 16.30:

Dziennik krakowski i kom. meteo­
rologiczny. 16.40: Felieton tygod­
nia. 16.45: Muzjka taneczna. —

17.00: Aud. dla dzieci pt- „Przyja­
ciel twojego pradziadka” — słucn.

Kr. Grzybowskiej. 17.30: „Sprawa
człowieka i nauki” — aud. J . Mo­
stowicz. 17 .40: Koncert życzeń. —

18.10: Piosen-ka tygodnia. 18.15:
Wiadomości. 18.20: Aud. aktualna.

18.35: Pieśni i melodie ludowe. —

19.00: Muzyka i aktualnością —

19.25: „Oberża pod grzybkiem” —

aud. 7 pióra E. Fiszera i T. Ku­
biaka. 19.55: Gra Ork Tan. PR.

pod dyr. J . Cajmera. 20.S0: „Przy
sobocie po robocie”. 21.30: Stan

pogody i dziennik wieczorny. —

21.50: Mendelssohn „Hebrydy” —

uwertura. 22 .00: Koncert estrado­
wy w wyk. Ork. ŁÓ41zk’ej PR. —

23.00: Muzyka. taneczna,
Ostatnie wiadomości.

czorny. 21 .52: Muzyka taneczna.,
22.00: Ogólnopolskie wiadomości

sportowe. 22 .30: Krakowskie aktu­
alności sportowe. 22.40: Muzyka
różnych narodów. 23.55: Ostatn.e

wiadomości.
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zgonu Adama Mickiewicza sta- ♦
raniem Technikum Statysty- a

cznego w Krakowie odbyła się < >

w dniu 20 stycznia br. w Tea- ]
’

trze Kolejarza uroczysta aka- ,,

demia mickiewiczowska. <►
Na program akademii zło-

żyły się recytacje laureatek < ►
szkolnego konkursu recytator- J ’

skiego: kol. kol. Szlagi, Rzesizu- X

tko, Paprawskiej i Jędrys oraz o

inscenizacja ballady „Pani
‘ ‘

Twardowska" w wykonaniu ,,

szkolnego zespołu teatralnego. < >

Dużą atrakcją akademii był JJ

występ aktora Teatru Nurt,,,
laureata Ogólnopolskiego Kon- <'
kursu Recytatorskiego — Iły"!!
szarda Machowskiego, który < ►
wykonał Wielką Improwiza- < >

cję z III części „Dziadów". „

Część artystyczną akademii < ►
reżyserował Andrzej Sieńko. ’ ►

,,W ten sposób - młodzież uczel- ],

Akademia

mickiewiczowska

W związku z obchodzoną w

roku bieżącym 100 rocznicą

23.55: nj zjożyła hołd naszemu wiel-o
i kiemu Wieszczowi. ♦

Nasza „Piosenka tygodnia"

W2. A. nowikow.
i

tbO<M . A.DOhĘGOWSK) Dziś potfajemy

naszą następną

piosenką tygo.

dnia. Będzie to

piosenka A. No-

wlkowa do słów

A. Dołągowsklo.

go pt. „Na illz-

gawco”.

£-1/ I P1/(iII’J|>
HK- KI 6NIE-ZEK WIĘ-CŻO-REM JUŻ 5PAB HA ZA-m-ty IAK SZKŁO TA-H.Ę

W0D I JAK KIE-DY5 ZA MW-m WIO) UT ZNÓW WV - B1E-GASZ WRAZ ZR MNĄ NA

a. ternpo

LOD.- ZDA-LA WI-DZęTWĄ P0-5TAĆ WE MGŁĘ. WO-lAM Cif a-U GiAD GDZIEŚ Ib

it za zn

ZNIKŁ..., DO-GOŃ MNIE I

Z ffiO

DO-GOŃ- MNIE »' GDZIEŚ Z DA-LE- KA DO- BIE-fiA TWÓJ

KRZYK.,DO GOŃ MNIE1 DO-GOŃ JANIE I ’ GDZIEŚ'ZDA-ŁE*KA DO-BIB GA TWÓJ

Przypominamy,
że przez cały ty.

dzień piosenką tą

nadaje krakow­

ska Rozgłośnia
Radiowa codzien­

nie o godz. 18.10.

KRZYK ML

Lekki śnieżek wieczorem już spad!
Na' zamarzły jak szkło taflą wód,
1 jak kiedyś, za dawnych swych lat
Znów wybiegasz wraz ze mną na lód.
Zdała widzę Iwą posiać we mgle,
Wołam cię, ale ślad gdzieś mi znikł...
„Dogoń mnie. Dogoń mnie".

Gdzieś z daleka dobiega twój krzyk.

Nagle znikłaś daleko we mgle —

Z. innym chłopcem uciekłaś gdzieś w

„Dogoń mnie. Dogoń mnie".

Tylko serce przepełnia mi^żal.

dal...

bis.

bis

Gdy wieczorem na lód śnieżek spadł,
Na ślizgawce .widziano znów nas,

Gdym na łyżwach za tobą biegł w ślad,
Z brzegu świateł wesoły lśnił blask.'

Wielem przeszedł bezdroży i dróg,
Wielem gonił miraży i zltld,
Alem wreszcie nakłonić cię mógł,
Byś wraz ze mną wybiegła na lód.
Znów błysnęły nam światła we mgle,
Jak za dawnych szczęśliwych mych dni...

„Dogoń mnie. Dogoń mnie".
Ale dziś nie uciekniesz-iuż mi.


